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Propaganda antypolska
już działa!

Rzym, t?. 18, Były wioski minister
!spraw zagranicroych hr. Sforza omawia
w ,,Corriere dei!a Sera44 sprawy wscho­
dnie, pisząc m. L:

We Francji uważa się korytarz gdań­
ski więcej niż się przypuszcza, za naj­
większy błąd traktatu wersalskiego.
Niemcy mogę wyrzec się dwóch prowin­
cji, na zdobytych przemocą, lecz nie mo

gę zezwolić, by w ciaio ich wcinał się ko
tarz. Nie można coprawda oczekiwać od
Polski, by natychmiast przeprowadziła
rewizję tego stanu. Ostateczna konsoli­
dacja Polski może nastąpić, gdy przez
wzajemne porozumienie usunięte zosta­
nę podobne zarodki konfliktu Pokój co

prawda jest niemożliwy, jeżeli uad Wi­
słę gnieździć się będę takie zarodki.

Krótowfoe, 18. 10. (PAT). Odbyło się
tu zebranie komitetu wschodnio niemie­
ckiej partji ludowej. Na zebraniu pod
kreślono konieczność powrotu odebrar

nych ziem do Niemiec.

Ważne dni w Bedlnie.

Berlin. 18. 10. (Tel. wł.) Pierwsze
posiedzenie g:abinetu Rzeszy w sprawie
Loearno odbędzie się dziś w poniedzia­
łek. Przepowiada.ła że ani Luther ani
Stresemann nie znajda opozycji. Na
wtorek naznaczona iest konferencja z

delegatami z ziem okupowanych. We
środę odbędą się rozmowy premiera z

przywódcami poszczególnych frakcji.

zgromadzenie
Ligi Narod6w.

_ Paryż:, 18. 10. (P ATI W dniu 15 grud­
nia zwołane ’ zostanie nadzwyczajne
Zgromadzenie Ligi Narodów7 celem za­
łatwienia snrawy przystąpienia Nie­
miec do Ligi. (,Tak wiadomo, zw-yczaj­
ne zgromadzenia Ligi Narodów odbywa
ja się fvlko raz w roku i to w wrześniu
— Red,).

Czesi I Łotysze zaWgain o przyjaźń
Rosji,

Moskwa, 18. 10. (PAT) Przybyła tu

czechosłowacka delegacja, maiaca na

belu zbliżenie pomiędzy Czechosłow-acja
i Rosią sowiecka, w szczególności —

studiowanie gospodarczej i kulturalnej
sytuacji Rosji sow--ieckiej. Delegacja
składa sie z szeregu uczonych, litera­
tów j dziennikarzy.

Moskwa, 18. 10. (PAT) Wczoraj przy­
była tu łotewska delegacja rządu skła­
dająca sie z nrawników i przemysłow­
ców? ce!pra rokowań z rządem sowieckim
w sprawie gospodarczego zbliżenia Łot­
wy do Rosii sowieckiej,

Rumunja szuka sojuszników,
Konstantynopol, 18. 10. (PAT). Mini­

ster pełnomocny Rumunji odjechał stąd
do Angory. Podróż iego ma podobno na.

celu przeprowadzenia narad z rządem
tureckim co do ewentualnego powołania
do życia bloku czarnomorskiego.

Niepokój w Chinach.

Tokio, 18. 10. (PAT). Dwa kontrtor-

pędowce japońskie opuściły port Artura
W celu udania się do Taing-Tao dla o-

chrony interesów tamtejszych obywateli
japońskich-

P. Skrzyfiski niezmiernie zadowolony.
Sojusz polsko-fraoctsslci wzmocniony...

Loearno, 13. 10 PAT. Min. Skrzyński w rozmowie z dziennika­
rzami francuskimi oświadczył, że jest niezmiernie zadowolony z rezultatów,
osiągniętych w Loearno i że podpisał układ z głębokiem wzruszeniem
i w przeświadczeniu, że odpowiada on pragnieniom jego kraju. Pozatem

p. minister zaznaczył, że osiągnięte pomyślne rezultaty narad stanowią
ogromny sukces osobisty Chamberlaina i Brianda, którzy dokonali zaiste

przedziwnego dzieła. Sojusz polsko-francuski wyszedł z konferencji jeszcze
bardziej wzmocniony.

Co bolszewicy o konferencji w Loearno?
Naprężons sWsunRi nkmlseko - rosyjskie. Minister Skrzyński jedzie

do Moskwy.

Moskwa, 18. 10. (PAT) ,.Iz W?est,ja’4
omawiając wynik konferencji lokarneń

skiej, przychodzą do wniosku, że w Lo-
camo zwydęstwo odniosła Anglja. stwa
rzaiac naprężone.stosunki miedzy Niem
cami i Rosja. Według informacji tegoż

dziennika, 20 listopada ma przybyć do

Moskwy min. Skrzyński w celu rewizy­
towania Cziczerina.

A a e

Wiesbaden. 18. 10. (PAT) Przybył tu

Cziczerin.

Aż piącist sprawcdw zamachu
na Prezydenta Rzeczypospolite!.

W procesie przeciw Steigerowi wyłaniają s?ą ciekawa sprawy. - Z pięciu przy­
znających się, kto jest sprawcą ? - Większa zamachowców opuściła już granice

Rzeczypospolitej.
Lwów, 18. 10. (PAT) Na wstępie wczo

rajszei rozprawy przeciw Steigerowi za­
brał głos obrońca, dr. Landau. i w dłuż­
szym wywodzie postawi! szereg wnios­
ków. m . in. domagający się. a,by z od­
działu informacyjnego województwa
zasięgnięto informacji o ukraińskśej or-

rsanizaejl ierorystyczno-wojskowei. któ­
ra dokonała zamachu na marszałka Pił­
sudskiego oraz szeregu innych zama­
chów. Zdaje sie. że koła te były rów­
nież inićia torami zamachu na prezyden
ta Wojciechowskiego. W dalszym cią­
gu obrońca żąda odczytania listu, pisa­
nego przez tę organizację do prezyden­
ta sądu Hawla, a następnie do ,metropo­
lity Szeptyckiego przed przybyciem pre­
zydenta Wojciechow’skiego do katedry
św. Tura. Pozatem obrońca żąda zba­
dania sprawy niejakiego Józefa Ban­
dery. pochodzącego ze Stryja, który u-

ciekł do Wiednia i oświadczył, że nale­
żał do sprawców zamachu na Prezyden­
ta. W’ końcu obrońca podkreślą, że w

Bytomiu zjawił się przed niemiecka po­

licją niejaki Teofil Olszewski i oświad­
czył. że należał do sprawców zamachu
na prezydenta Rzeczypospolitej, przy­
czepi prosił, ażeby mu ułatwić wyjazd
do Berlina do kierownika biura propa­
gandy antypolskiej, Nowaka. Konsulat
niemiecki w Bytomiu wydal mu pozwo­
lenie na wyjazd.

Prokurator zgadza się na zbadanie

wszystkich tych okoliczności, oświad­
czając. że już istnieje 5-ciu sprawców
zamachu. Jednocześnie podaje do wia­
domości obrońcy, że niejaki Rosołowski
przechodząc granice polsko-sowiecka,
oświadczy, iż iest sprawca zamachu.
Prokurator’ stawia wniosek, ażęby z za­
łatwieniem tych wniosków obrony
wstrzymać się aż do końca przesłucha­
nia powołanych do rozpraw’y świadków
wówczas trybunał nabierze przekona­
nia. czv pow’ołanie nowych świadków
iest konieczne.

Z kolei przystąpiono do przesłucha­
nia dalszych świadków. Rozprawa trwa

dalej.

ilemcy rozmyślnie zmniejszało swe dochody.
Sensacyjny dokument dziennika francuskiego.

Paryż, 18. 10. (Pątl Dokument ogłoszony przez
,,Actión Francąise", a wskazujący- na tepdencję
Niemiec uchylania się ód wypełń lenia planu
Dąvesa, podkreśla m. i umyślne zmniejszenie do­
chodów w budżecie Rzeszy na pierwsze trzy mie­
siące roku budżetowego 1925—1926, co najoczy-
wiśc!ej jest spowodowane dążeniem do stałego
zmniejszenia ciężarów podatkowych. I tak np.
poważnie zmniejszone zostało opodatkowanie do­
chodów zarówno towarzystw, jak i osób pry­
watnych. Tendencje takie tem więcej dają do

myślenia, gdy sie zważy, iż dług publiczny
Rzeszy zmniejszy? Sie w miesiącu mają, czer­
wcu i lipcu o sumę 19 milionów marek złotych.
Z drusiei strony, budżet rozchodów zmnieiszył
się zaledwie w bardzo małym stopniu zupełnie
nieproporcjonalnym do bardzo poważnego

zmniejszenia budżetu dochodów, albąwłem mi-

nimum kwot, niezbędnych na- potrzeby pań­
stwowe krajów Rzeszy, i gipui, musi być oczy­
wiście zapewnione nawet kiedy budżet docho­

dów tak rozmyślnie zredukowano. Wreszcie

Niemcy prowadzą w ostatnich latach roboty
publiczne na tak wielką skalę, jąk tego dotych­
czas nigdy nie było. Cała ta polityka stwierdza

raport cytowany przez Aetion Francaśse wyra­
źnie zmierza do wytworzenia deficytu budżeto­
wego.

Paryż, 18. 10. (Pat), Wobec ogłoszenia w dzi­
siejszej porannej ,,Aetion Francaśse- poufnego
raportu wysokiego ko(misarza francuskiego w

Nadrenji Tirarda, wystosowanego w sierpniu do-

Brianda, wydane zostały zarządzenia pr.Pprowa-, -

dzenia dochodzeń, co do autentyczności cytowa­
nego dokumentu, ,-

Dalsze wyniki wyborów
do Rad Hlejsklch.

GNIEZNO.

Nr. 1 -- Obóz Pracy — 5 mandatów,
Nr. 2 - P,P.S. - 10.
Nr. 3 — Kolejarze — 2,
Nr. 4 — Komitet Oby-watelski — 13,
Nr. 5 — Wojacy — l,
Nr. 6 — Chrz. Dem. — 1.
Nr. 8 — N. P. R. — 4 mandaty.

ŚWIECIE.
Lista Nr, 1 - Rosiński 634 gł. -- 7

mandatów.
Lista Nr. 2 - Piosik - 306 gł -- 3,
Lista Nr. 3 — Niemcy — 329 gł. - 3.
Lista Nr. 4 — Neuniann L. — 619—6
ListaNr.5 -P.P.S. -- 424 --5.
l;ista Nr. 6 — Dr. Przewoski - Herbst

72 głosy, bez mandatu.
Głosowało 80 procent.

WĄBRZEŹNO.
Urzędnicy — 3 mandaty,.
N.P.R - 7.
Rzemieślnicy — 4.

Rolnicy — 3,
Zrzeszenie mieszczan — 2 .

Korporacje kupców —1.

Socjaliści — 1 .

Właściciele domów — 2.
Wszvstkie stany — 1 mandat.
Głosowało 40 procent.

Loearno. 18, 10. (PAT) Min. Skrzyń’­
ski wyjechał w dniu wczorajszym do

Warszawy. Delegacja francuska i an­
gielska wyjeżdżają w dniu dzisiejszym.
Briand i Bertłifełot pojechali do Paryża
samochodem.

Wynik biegu
maratońskiego.

Przeprowadzony wczoraj na szosie ,Gdań­
skiej w Bydgoszczy drugi polski bieg ma­
ratoński odbył się wśród ciężkich warunków.
Od trzech tygodni padające deszcze roz-

błotniły szosy do tego stopnia, że bieg
wczorajszy moźnaby raczej nazwać biegiem
po b!ocie a nie biegiem maratońskim,
Do biegu stanęło 12 zawodników’.

Pierwszy przybył do mety Kasamat’-

czyk Józef, K, S, Djana Katowice w cza­
sie 3 godzin 15 minut 45 sekund.

Drugi Boski Franciszek A, Z, G, Lwów,
3:28,20.

Trzeci Maksymiljan Orczykówski Sokół

Bydgoszcz V. Wilczak-Okole 3:45,16.
Pomimo złych warunków bieżni do mety

przybyło 7 zawodników.

Piąte miejsce w biegu zajął p. sierżant

Rzepka, na którego nikt nie liczy!.
Organizacja biegu dobra, dzięki tutej­

szym władzom wo’skowym, które imprezę
tg wydatnie poparły.

Bardzo mile przyjęła zawodników Szkolą
Oficerska, Osobne pokoje, ciepła kąpiel,
znakomity posiłek dostosowany do stanu

zawodników, również sympatyczne traktO’
wanie gości - należą do rzadkości.

Opieka lekarska jak się wyraził delegat
P. Z. L. A, z Warszawy p. prof. Olszewski

była idealna.
Za to należy się podziękowanie p, pu!k,

dr. Obniskiemu, przewodniczącemu komisji
lekarskiej.

Publiczności na zawodachokoło 1200osób,
Polonja — S. K. S. 5 : 1 gra zupełnie

fair i godaa naśladowania,



Orago konferencja

polsko - litewska.
Z!ebrała sig w Lugano druga konferen­

cja polsko-litewska. Delegacja polska przy­
była na rokowania w tym samym składzie
w którym prowadziła ulfłady w Kopenha­
dze, 55 p. Leonem Wasilewskim ca czele

Delegacja litewska natomiast uległa rady­
kalnemu odnowieniu składu osobowego.
Na czele jej stanął zamiast p Sidzikauskasa
p. Szaulis.

Już sam ton fakt wskazuje na różnicę
stanowiska oba stron rokujących.

Polska prowadzi układy spokojnie z wy-
raźnem i szczerem dążeniem do porozumie­
nia w konkretnych sprawach. Czyniąc ma­
ksimum ustępstw, za sprawy takie Polska
uważa kwestie konsularne, ekonomiczne
i komunikacyjne. Litwa przystąpiła do
układów w stanie wielkiego zdenerwowania
kt,óre jeszcze w trakcie rozmów kopenha­
skich pod wpływem wewnętrznych spraw
litewskich wzmagało się. Nie jest to naj­
pomyślniejszą okolicznością dla układów,
ale złe wpływy tej sytuacji paraliżować
może tylko spokój i wytrwałość w dąże­
niach cacyhkacyjnyajt delegacji polskiej

Aby zrozumieć’ stŚh duszy delegacji li­
tewskiej, trzeba sobie przypomnieć, źe Lit­
wa od początku uważała za uwłaczające
dla siebie rokowania z Polską. Odebrać

Wiino, a potom rokować — oto właściwe
stanowisko litewskie. Żaden rząd kowień­
ski aż do czasów gabinetu p. Petrulisa nie
miał odwagi zejść z tego stanowiska.

Dziś wiemy, że i p. Petrulis, który od­
ważył się na taką zmianę pod wpływem
rzeczywistości, też w pół drogi uląkł się
i w rezultacie mieliśmy przerwę w ukła­
dach i przeprowadzkę 3 Kopenhagi do

Lugano.
Rada Ambasadorów po załatwieniu spra­

wy Kłajpedy natychmiast zwróciła się do
Polaki i Litwy z wezwaniem do wszczęcia
rokowań w sprawach stosunków dyploma­
tycznych, konsularnych i ekonomicznych.
Polska odpowiedziała gotowością do roko­
wań. Litwa powtórzyła: nie możemy.

Było to w czerwcu 1924 r, Rada Am­
basadorów raz jeszcze w grudniu 1924 r.

zwróciła gię z okazji ratyfikacji konwencji
kłajpedzkiej tym razem już tylko do Litwy
v upomnieniem o wszczęcie rokowań. I tym
razem otrzymano wykrętną odpowiedź.

A tymczasem życie szło naprzód. Pol­
aka da,wała sobie radę z brakiem umo­
wy z Litwą i nasz handel drzewny rósł;
rozwijał się, spław przez Niemen zastą­
piono Dźw?iną. Zaś Litwa w ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej, uzależniona ekono­
micznie od Niemiec, zaczęła tracić Kłaj­
pedę, rujnując ją materjalnie, i wzma­
gając przez to ,,wspólny front" w tym
kraju, domagający się przyłączenia Kłaj­
pedy z powrotem do Prus Wschodnich.

Gabinet p. Petrulisa zrozumiał, że trze
ba ułożyć się z Polską, ograniczył zakres
układów, wykluczając z nich porozumie
nie co do reprezent,acji dyplomat,ycznej.

Układy potoczyły się dosyć wartko.
Ale... opozycja w Kownie czuwała: pan
Petrulis i jego rząd znaleźli się pod za­
rzutem wyrzeczenia się Wilna, ulękli się,
i cofnęli własne instrukcje posłane
p. Sidzikauskasowi i podali się do dy­
misji.

Opozycja złożona głównie z ludowców
i socjalistów w gruncie rzeczy szydziła
z gabinetu p. Petrulisa. Teraz już wyra
śnie piszą pp. Woldemcras i Snietona,
że zgoda na polski konsulat w Kłajpedzie
nie powinna była nikogo przerażać i że

nawęt propozycja litewska, żeby intere­
sów konsularnych Polski bronił Francuz

była pea!nie gorsza dla Litwy, bo Fran­
c,uz będzie gorliwiej bronił spraw pol­
skich niż Polak.

Wyraźnie więc okazało się, źe nie o

meritum sprawy chodziło, a o obalenie
rządu ,,Krikszczjonów". Nowy gabinet p,
Bystrasa złożył deklarację, w której po­
wtórzył sakrament,alną formułę o Wilnie
! chcąc niechcąc musiał przystąpić do u-

kładów z Polską, wciąż czując nad so­
bą miecz Damoklesa opozycji.

Wszystko to nie stanowi dobrych ho­
roskopów dla układów w Lugano, ale
jednak wymagania życia mogą ten ho­
roskop radykalnie zmienić. A. B,

Celem uniknięcia przerwy w od­
biorze dziennika, upraszamy wszyst­
kich Szan. Prenumeratorów o bez­
zwłoczne uregulowanie przedpłaty.

Protokół kotowy konferencji
w Locarno.

Locarno. l?. W . PAT . Jednocześnie
ze sparagrafowaniem paktu reńskiego
i wszystkich konwencji podpisany też
został protokół końcowy, Konwencje
arbitrażowe wraz z paktem opraw-ione
są w jednej wspólnej księdze. stanowiąc
jeden dokument. Do podpisywania po­
dawał Śir Cecil Hurst. Podpisyw-ano
w porządku alfabetycznym tak. że

pierwsze podpisały Niemcy. Wysłano
depsze z podziękowaniem za gościnno­
ści do rządu szw-ajcarskiego w imieniu
7 państw-, uczestniczących w konfe­
rencji od 5 do 16 października br. We
w?szystkich przemówieniach widoczne

było flłęłsokie wzruszenie. Briand ser­
decznie przemówił do Stresemanna,
ściskając dłoń jego i mówiąc: Mam

przekonanie, że słowa, które wy?-głosi­
łem, nie pozostaną pu steruj. słowami,
lecz staną się czynami! Stojący1 obok
kanclerz Luther, podchwycił to zdanie,
mówiąc; Tak! tak! Słowa muszą stać

się czynami! W przemówieniach nie­
mieckich przebijała nuta wyraźnej
chęci pokojowej współpracy. Dwaj de­
legaci, Vanderw?elde i Benesz, byli
wśród obecnych jedynymi, którzy też

podpisali traktat wersalski.

Iluminacja w Locarno.

Seoeama 17. 10 . PAT . Miasto przez
cały wieczór wczorajszy było bogato
iluminowa.ne. Delegacje opuszczają Lo­
carno w dniu jutrzejszym.

Osiem układów swiemczych,
Locarno. 17. 10. PAT . Narady prze­

w-odniczących poszczególnych delegacji
trwały do godz 12 w południe. Prawni­
cy zakończyli swe pracę. Osiem ukła­
dów rozjemczych oraz dwie konw’encje
zostały przedyskutowane i zredagowa­
ne. O godz. ’4 po południu odbyło sie

plenarne posiedzenie delegacji w celu
przyjęcia jeszcze raz do wiadomości o-

siągnięcia ogólnego porozumienia. Z
kolei nastąpiła w posiedzeniu krótka

przerwa. Jeszcze dziś wieczorem od­
będzie się posiedzenie końcow’e, na któ­
rem w-szystkie układy zostaną sparafo-
wane. Ćo do t. zw. spraw ubocznych,
konferencja w l,ocarno osiągnęła cał­
kowite porozumienie. W najbliższych
tygodniach rządy państw sprzymierzo­
nych pode j mą w krajach nadreńskich

zarządzania natury wojskowej i admi

nistracyjnej. które wykażą. że przy
obecnych układach chodzi o realne i
wiażace zobowiązania. Poszczególni
mężowie stanu złożą w parlamentach
jednobrzmiące ośw’iadczenie, dotyczące
wzmiankowanych zarządzeń.

Układ polsko-niemiecki.

Loeam.0, 17 10. PAT, Szwajc ag.
tel. donosi, że spraw-a układów rozjem­
czych między Niemcami a Polska i Cze­
chosłow-acją iest właściw’ie załatw’iona.
Obydw/a układy mają otrzymać identy­
czne brzmienie. Tekst musi być jednak
przetłómaczońy tak. że nie jest pewnem.
czy będą one mogły być przedstawione
konferencji juz w piątek. W każdym
razie gotowe będą w sobotę przed po­
łudniem.

Bestia bolszewicka Wbwi się w krwi...
Masowe wyrok! śmierci I masowe egzekucje,

Notujemy poniżej niektóre doryw’­
cze informacje prasy sowieckiej z o-

statniei doby:
Na Uralu rozstrzelano byłego bur­

mistrza miasta Więrchoturja. Bezsono-
w-a . skazanego na karę śmierci za to,
że w roku 1918 pracował jako urzędnik
bolszewicki, a później przeszedł na

stronę ,,białych".
W obw-odzie amurskim skazano na

rozstrzelanie dwóch braci Doroszeńko
za zamach na życie ,,sięlkora" (denun-
cjanta do pism sów.’;.

W Jekaterynosłąwiu rozstrzelano

nieja,kiego Józefa Udoła, który przez
dłuższy czas był hersztem oddziału

pow-stańców pod nazwą ,.Czarny Wo-
ron". Wymordował on w’ielu w’ybit­
nych komunistów.

W Petersburgu stracono urzędnika
ochrany pogranicza. Ruldoa. oskarżo­
nego o szpiegostw-o na rzecz Łotwy.

Na Kaukazie północnym rozstrzela­
no kilku Kozaków — rzekomych u-

czestnikew powstania z roku 1918 prze­
ciw- bolszewikom.

W Ufie skazano na, rozstrzelanie by­
łego naczelnika guberhjalnej ochrany
carskiej. Gszurkę. pod zarzutem. zwal­
czania podziemnych organizacyj rewo­
lucyjnych w’ roku 1905, czyli 20 łat

wstecz.

Najwyższy sąd w Moskwie zatwier­
dził wyrok śmierci na 9 wybitnych u-

rzędnikow intendantury wojskowej, o-

skarżonych o nadużycia. Również za­
tw-ierdzono 4 wyroki śmierci za spowo­
dowanie katastrofy kolejowej.

Wykaz ten moglibyśmy kontynuo­
wać aż do nieskończoności, gdyby nie

był zjawiskiem powszedniem w życiu
sowieckiem. Dodajemy. że wymienione
fakty odnoszą się jedynie do w-yroków
sadowych, stracenia, zaś na podstawie
rozkazów’ czerezwyczajki są. jeszcze o

wiele obfitsze i nie podlegają żadnej
kontroli publicznej.

Tajemstoy

(Korespondencja własna)

Teheran, we wrześniu 1925 r.

Jest bardzo wysokiego w’zrostu, cho­
dzi w skromnym mundurze wojskowym,
przy boku krzywa szabla. Można się z

nim zetknąć raz i dziesiąty, można z nim
rozmawiać — za pośrednictwem tłoma-
cza, gdyż włada jedynie perskim języ­
kiem, można zapytywać bliskich mu o

jego charakter i obyczaje, a jednak mimo
to wszystko trudno wydać pew-ny sąd o

tym dziwnym człow’ieku.

Sardar Saper. dzisiejszy dyktator Per­
sji, lat temu pięć był nieznanym, skrom­
nym oficerem żandarmerji, bez specjal­
nego w?ykształcenia, bez wpływów, bez
protekcji. Rewolucja lutowa roku 1921

wynosi go na stanowisko generała; trzy
miesiące później sam siebie wynosi na

stanowisko dyktatora - i wypadki w

Persji poczynają biegnąć innym torem

Ustały powstania szczepów? krwawo
poskromionych; drogi naprawione, strze

żonę przez czujną policję, dają podróż­
nym i karaw-anom pełne bezpieczeństwo’
gubernatorzy, prowincji - rzecz dziwna
— administrują a nie łupią poddanych;
pow’stała armia narodow’a, zorganizow?a
ns, i zaopatrzona w sposób zupełnie no

woezesny. Persowie nie wierzą, własnym

5 oczom; cudzoziemcy przypatrują się nie

spodziewanemu rozwojowi wypadków z

uczuciami, zależnemi od nastrojów-, a

przedewszystkiem — interesów?.
Sardar robi w Persji co chce. Lecz

do czego zmi.erza? Przypuszczano zrazu,
że chce obalić dynastję i zaprow-adzić re­
publikę. Popychało go w? tym kierunku

jedno z wielkich stronnictw, zachęcały
rady zagranicy. ’Ruch republikański bli­
ski jest zwycięstwa, -- on go powstrzy­
muje. Zgromadzeniu narodowemu każę
wybrać między szachem a sobą. Zgro­
madzenie oświadcza się za nim. Mógł­
by! zdetronizować szacha, a tymczasem
zbliża się do rodziny władcy, przyjmuje
następcę tronu uroczystym bankietem.

Z początkiem tego roku Sardar, po­
skromiwszy plemiona południowe, w’jeż­
dża jako tryumfator do Teherenu. Mi
nistrow’ie i posłowie wychodzą na jego
spotkanie; Anglicy, Rosjanie i Niemcy
starają się o jego w-zględy; w? stolicy ilu.

minacja. Wszyscy są pew?ni, że nastąpi
zamach stanu. Lecz Sardar wymyka się.
udaje się do św/iątyni, modli się, a póź­
niej zamyka się w? domu.

Lecz 13 lutego każę parlamentowi u-

chwalić następującą uchwałę: ,,Artykuł
jedyny. Parlament mianuje Bezę Chana,
Sardar Sepera głównym administrato
rem sił zbrojnych państwa i daje mu w

ramach praw pełnomocnictwa potrzebne
do wypełnienia tej misji Nominacja, ta

może być unieważniona jedynie na dro­
dze uchwały parlamentu".

Postaw’ienie sprawy jest bardzo zręa
czne. Według konstytucji perskiej na­
czelnym wodzem armji jest szach; now?o
uchwalona u.staw?a nie odbiera, mu tej
atrybucji. Stanow’isko Sardara umoc­
nione i uznane zostaje ustawą, a równo­
cześnie parlament rozszerza swoje upra­
wnienia, w-kracza w dziedziny,-o których
decydował dotąd szach i rząd. Sardar
jest gamowładcą, który liczy się z forma­
mi. Niewyg-odnego ministra wtrąca do
więzienia, lecz następcę jego mianuje w

porozumieniu z parlamentem. Nie poz­
wala się zdradzać. lecz pozwala atako­
w?ać swoje rządy. Broni się ra,czej pod­
stępem, wybiegiem, niż siłą.

. Sardar wie dobrze że Persja jest przed
miotem stałej, zaciekłej, międzynarodo­
wej walki i że zapaśnicy są uparci i nie­
ubłagalni. Anglicy i Rosjanie, bawiący
w Teheranie, podziw?iają, jak szybko Sar­
dar zrozu.miał grę i fak zręcznym stał się
w? niej partnerem. Z jednei strony uzbra­
ja Persję, by mogła oprzeć się zama­
chom i zakusom sąsiadów, z drugiej uży­
wa wszystkich środków wschodniej dy­
plomacji: gry na, zw?łokę, podstępu, lawi­
rowania między zw-alczają cemi sie dąż­
nościami, i, interesami. Człowiek, mocny,
który umie posługiwać się bronią sła­
bych.

Ten kontrast pozorny przebija ssę 1 w

jego postaci. Wzrok merzyćieski, głos
łagodny - i potężny wzrost, czoło i usta.,
św?iadczące o nieubłaganej si!e woli. Nie­
dawno jednym, w-ładczym gestem ucijl
d’ys’kusję w parlamencie, która była mu

nie na rękę,
Jedni mówią: ,.Sardar jest gorącym

patrjotą, który w?szystko co czyni, robi,
dla Persji14, Drudzy twierdzą: ..,Jest ,czło­
wiekiem o ambicji bez granic, bez skru­
pułów i bez przekonań i swoje dobro tyl­
ko ma na oku44. — Wybitni ludzie często
bywają przedmiotami sprzecznych są­
dów. l,ecz czyż nie można, przypuścić, że
Sardar jest pat,rjotą pełnym ambicji,
który los sw?ój zw?iązał z dola sw?ego kra­
ju tak. że patrjotyzm i miłość własna

zlały się w jedno wi,elkie, ożywia.jące go
uczucie?

§(Mefm jyfoihasz
miasta Santa Theresa.

Awanturnicy włoscy zakładają osadą.
— Zginęli wszyscy od ukąszeń wężów I

strzał indyjskich. — Dziś kwitnie tam

miasto SMy-sleczae.
Dowodem, jak wytrwałość ludzką

może przezw-yciężać w?szelkie przeszko­
dy, stawia,ne jej przez przyrodę, jest
zamieszkane niemal wyłącznie przez
Włochów miasto Santa Teresa, w po­
łożonym nad oceanem Atlantyckim,
pow?yżej Rio de Janeiro, stanie brazy­
lijskim Espiritu Santo.

W 1874 r. garstka odważnych wy-
chodźców z Włoch górnych wyw?ędro-
w?ala. pod przewodnictwem pewnego
inżyniera, do Brazylii, aby na terenach

otrzymanych od powyższego stanu, a

położonych w puszczy, za, łańcuchem

gor nadbrzeżnych, zająć się uprawą
kawy. W okolicy tej, pełnej niebez­
pieczeństw i niezdrowej, gdyż obfitują­
cej w mokradła i liczne, rozsiew/ająca
w?ilgoć strumienie leśne, wybranó teren
nieco wyżej położony i suchszy i zało­
żono tam kolonie. Pionierzy jednak te­
go przedsięwzięcia w-yginęli niemal

wszyscy wskutek febry błotnej, uką­
szeń wężów jadowitych, napadów in-

djan i zwierząt dzikich. Pozostała z

nich zaledwie mała garstka. Ci wszak­
że, już zahartowani i doświadczeni,
prowadzili dalej bez wytchnienia, wal­
kę z posępna puszcza i ściągali z ojczy­
zny now?ych kolonistów. I tak krok za

krokiem zdobywano puszcze, a dziś, po
pięćdziesięciu latach w?znosi sie na tera

miejscu miasto kwitnące o 50 000 miesz­
kańców, a posiadające piekne gmachy
i w?szelkie urządzenia nowoczesne. Tyl­
ko na krańcach jego przechowyw?ane
sa. niemal, iak relikwie, pierwsze dom-
ki pionierów, sklecone z zaledwie ocio­
sanych belek i okryte glina.

W tych dniach miasto to pod wezw?a­
niem św?, Teresy obchodziło właśnie
bardzo uroczyście jubileusz półwieko­
wego istnienia, daląc -- iak zaznaczy­
liśmy -- wymowny przykład tego,, co

może zdziałać człowiek wśród najnie­
korzystniejszych nawet warunków ży­
ciowych.
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0 przyszłość FrancjL
Kawernę, w październiku.

W historji mało którego narodu spot
kać można tak wiele walk, zmagań, pod
bojów, zwycięstw i klęsk wreszcie, ile

Się widzi w historii Francji.
Dzięki swemu położeniu geograficz­

nemu. będąc ulubionym terenem wędró­
wek ludów i wszelkich wpływów cywi­
lizacyjnych spływa, tęrytorjuna dzisiej­
szej Francji krwią wszelkich plemion
zanim wytworzy się jednolity duchowo
i kulturalnie naród francuski. Mijają
długie wieki, nim po wielu walkach dy-
nastja Burbonów dopełnia wiekopom­
nego dzieła zjednoczenia Francuzów w

jednem państwie. Pokolenia całe pra­
ojców dzisiejszych pracowitych pary-
żan wyładowuje swa energię w odzie­
dziczonych po Gał!ach tendencjach zdo­
bywczych Wyprawy krzyżowe podbo­
je ciągłe prowincji włoskich, mieszanie
się królów francuskich do wszelkich za­
targów europejskich, napełniają szcze­
kiem francuskiej broni cały świat cywi­
lizowany, zostawiają w umyśle całych
pokoleń francuskich poczucie siły i zdol
ności do zwycięstw.

Tę autosugestie, ten duch militarny
narodu francuskiego doprowadzili do

szczytu i wyzyskali dla swoich p!anów
ambitni władcy Ludwik XIV i Nopoleon
Wielki, Wielka eponea wojenna tego
ostatniego była jednak nietyiko szczy­
tom chwały narodowej, lecz stela sie i
ostatnim usiłowaniem Francuzów zapa­
nowania nad światem.

Odtąd duch narodu sie przeobraził.
Jak żadne inne społeczeństwo zdolni do

pojęcia najnowszych prądów cyw’iliza­
cyjnych, Francuzi raz na zawsze zerwa­
li z ideę podboju. Wciągnięci raz jeszcze
przez siostrzeńca Cesarza-W’odza w tra­
giczna wojnę z Prusami zakończona bo­
lesna lekcję pod Sedanera, zniesieniem
tronu, usunięciem widma ambicji dy
nas ty, pchajarej naród do walki i nie­
szczęść, zabezpieczyli się Francuza na

przyszłość i poczęli praca, oszczędno­
ścią, zbioro’wym mrówczym wysiłkiem
wszystkich warstw doganiać Europę w

jej rozwoju, postarali się przywrócić
swemu państwu należne miejsce wśród
mocarstw.

Czy dokonali tego zadania? Nie dziś,
po zwycięstwie, ale już w kilkanaście
Jat po woinie francusko-prnakfei nikt
mieć nie. mógł co do tego najmniejszych
wątpliwości.

Epilog obu Napoleonów, odepchnię­
cie cd Brnu zdaw’ało sie stawiać Fran­
cję na miejscu państwa drugorzędnego,
a jednak zręcznie a zawrotnie szybko
poprowadzc;na polityka kolonialna. za­
pewnienie sobie tych terenów które dziś
sa niezbędne dla równowagi ekonomi­
cznej całei Europy, to mądre rzucenie
sił na obce lady, naśladowane potem

Proces o zamach na

Prezydenta Rzeczypospolitej.
Świadkowie prawie jednomyślnie zeznają, źe sprawcą zamachu jest

Steiger,
Lwów. 16. 10. (PAT) Podczas dzisiej­

szej rozprawy przesłuchano w dalszym
ciągu świadka dra Lewickiego. Świa­
dek zeznał, że widział bombę, lecąca na

ziemię. Leżała ona o kilka kroków da­
lej, niż upadła. Została ona zapew’ne
potracona przez konnicę. Obok leżały
re?sztki materiałów niedopałonych, ja­
kimi bomba była wypełniona. Świa
dek nie zauważył, by równocześnie rzu­
cono na powóz kwiaty i nie przypomi­
na sobie również, by za Steigerem bez­
pośrednio uciekała jakaś inna osoba, o

czem zeznał w śledztwie policyjnem, bo

uwagę cała zwrócona, miał na Stelgera.
Steigera poznaje dokładnie. Gdy świa­
dek krzyknął na Steigera: Trzymaj ła­
pał! Steiger przystanął na chwilę, pó­
źniej iednak zaczął dałei uciekać. Dru­
gi świadek Michał Ułam architekt stał
w krytycznej chwili na balkonie kawiar
ni De la Pa!s i w’idział, że bomba wypa­
dła nie z okna, ale z ulicy j w’idział tę
bombę leża ca później na ziemi. W chwi­
li. gdy przejeżdżał powóz p, Prezydenta
dwoję dzieci zbliżyło się do bomby. Świa
dek w obawie, by dzieci nie potraciły

jej. zbiegł z balkonu na dół. ale w tej
same i chwili poł!cia już zajęła sie bom­
ba. Świadek widział następnie ucieka­
jącego mężczyznę w jasnym płaszczu i
w jasnym kapeluszu. Mężczyznę poznał
później w ’komisariacie policji nie wie

jednak, czy to był Steiger, bo widział
go z tyłu. Stojącą obok świadka pani
Francozowa, Wiedenka, powiedziała do
świadka, że widziała sprawcę, ,który
rzucił bombę. Miał on być odziany w

ubra,nie bronzowego koloru i czarny ka­
pelusz. Gdy świadek to powiedział,
ittsp. Łukomski oświadczył, że tak wła­
śnie ubrany był wywiadowca połicij. W

dalszym ciągu dzisiejszej rozprawy
przesłuchano Martę Maistruk kucharkę
Rosjankę, która przechodziła właśnie
ulica kolo miejsca, skąd rzucono bom­
bę i zobaczyła w powietrzu rękę, odzia­
na w’ jasny rękaw, z której wyleciał ja­
kiś przedmiot dymiący w powietrze.
Świadek domyślając się. że to bomba,
w-raz ze swoierai towarzyszkami uciekl
do składu Stoińskiego. Zdaniem świad­
ka. ręka ta należała do mężczyzny wy­
sokiego wzrostu.

Piorun uderzył w samolot
Pilot czeski, p. śladek. wyruszył w

czwartek rano z Pra,gi C.zeskiej do War­
szawy, na aparacie A. E. G. I. należą­
cym do międzynarodowego Towarzy
stwa Żeglugi Powietrznej.

Około godziny l-szej w południe, w

chwili kiedy aparat znajdował się nad
Częstochowa, powstała w górze silna
nawałnica śnieżna, z która dzielny pi­
lot musiał długo walczyć.

Zaledwie wydobył się z objęć groź­
nej chmury śnieżnej, wpadł w druga, z

której po kilku chwilach wypad! pio­
run godząc prosto w samolot.

Oślepiony rozdzierającym blaskiem

błyskawicy j potwornym hukiem, nie
zdezorientował sie ani na chwile dzielny
p Śladek. a sprawdziwszy natychmiast
że aparat nie został zbytnio uszkodzo­
ny poszybował szybko ku Warszawie,
gdzie wyładował szczęśliwie o godzinie
2-gie.i

Na lotnisku poddano aparat szcze­
gółów em badaniom, które stwierdziły
że groźna iskra elektryczna naruszyła
jedynie nieszkodliwie wiazania na ie-
dnem ze skrzydeł samolotu.

przez wszystkie potęgi, a zbyt późno
przez Niemcy, przywraca Francji c.ha­
rakter mocarstwa, a Europie na dzie­
siątki lat jaka taka równowagę polity­
czna.

Używając jeszcze zbrojnego ramienia
lecz nie dla podboju, a w imię Idei wol­
ności ludów w Belgii i Włoszech, daleki
od zaborczych tendencji marzy wpraw­
dzie naród francuski o odwecie na Niem­
cach, lecz nawet w 1914 roku mimo naj­
głębszych praw do inicjatywy nie o-

śmiela się zerwać poStoju, wychodząc
wreszcie w pole nie jako napastnik, lecz
jako napastowany.

Ten fakt, polityka Francji w przed­
dzień wielkiej wojny jest do dziś dnia
chluba pacyfistów francusk,ich. Inny
fakt, a mianowicie ten, że w jednej z ko

lonjj francuskich, na Martynice lud­
ność składająca się wyłącznie z czar­
nych, używa iedyńie francuskiego języ­
ka, uważają Francuzi za zwycięstwo je­
dynie godne cywilizowanego narodu —

zwycięstwo kultury, Dziś, gdy po poko­
ju wersalskim, pokoju sprawiedliwości
nie zemsty, na świecie całym brzmią
hasła wolności i poszanowania praw
każdego narodu, hasła pacyfikacji świa

i ta cywilizowanego, Francuzi, jak. zaw­

sze stoją na czele zwolenników, tej
idei, niesionej przez ducha czasu.

Wtedy, gdy w sąsiedztwie za Renem
idea zemsty stara się zatruć bądź co

bądź wielki naród niemiecki, wciąż je­
szcze niezdolny do wycięcia pruskiego
wrzodu francuski uczony w każdym
dziełku, dziennikarz w każdym artyku­
le, inteligent — w każdej rozmowie po­
w’tarza zdanie, że ,,sny o panowaniu nad.
światem jakiegokolw’iek bądź narodu,
dawno obce sa Francuzom. Trzeba żyć
i trzeba dać żyć innym. Pielęgnowanie
kultury, w’zmaganie się dobrobytu z wy
nikającym z niego podnoszeniem się
potrzeb mas a przez to i cywilizacji, ła­
godzenie granicznych sporów i wraz z

innymi mocarstwami niesienie panowa
nia prawa i ładu dalekim ludom — oto
idea, którą żyje dzisiejszy świat fran­
cuski. Że jednak praktyczność jest do­
minującą cecha tego świata, więc też

troszczy się on dziś by to sw’e zadanie,
tę swa rolę w dalszym rozw’oju cywili­
zacyjnym mógł wykonywać z zupełnym
bezpieczeństwem. Inny duch wieje z

dalekiego państwa ponurych niespodzia
nek — z krainy sowietów’. Inny duch
panuje w społeczeństwie niemieckiem,
stawiającem wodza w mundurze, gene­
rała cesarskiego na czel,e nawy państ­
wowej.

Troskliwi o swoja przyszłość, zdo,lni
do większej dalekowzroczności politycz
nej niż skoalizowani Anglicy, twardo
obstają Francuzi za nienaruszalnością
granic i sił Polski, usilnie dążą, do zbli­
żenia polsko-czeskiego, starają się z

państw’ w’schodnio-europejskich stw’o­
rzyć zgodny zespół ludów dalekich od
chęci zakłócenia krw’awo okupionego
pokoju.

O przyszłość swoja się troszcząc chca
sw’a naturalna i etnograficzna granicę
reńska poręczyć słow’em sojuszniczych
ludów’, Anglików i Włochów, chca ten

pokój, pokój za który dal życie każdy
jedenasty francuz omurować poręka
tych narodów, które zemsty, odw’etu i

pożogi wojenne! nie pragną.
Prócz praw’ Francji do zabezpiecze­

nia swej przyszłości, jest w tem co nio­
są francuscy meżowie stanu na konfe­
rencje i przetargi międzynarodowe to

oczywista zaleta, ta niezaprzeczona ra­
da źe francuski punkt w’idzenia najbar­
dziej się zbliża do idei pokoju, najbar­
dziej unika możliwości powstania no­
wych wojen, najmniej daje praw’dopo­
dobieństwo walki zbrojnej, która wszy­
stkie narody sę tak bardzo zmęczone.

Nie pokój na łat kilkanaście, który
łatwo może Francja kupić, poprzesta-jąc
na gwarancji swej gr’anicy, a nie intere­
sując sie Polska, lecz pokój trwały, u-

niemożliwiający błąkanie się wo­
jennych marzeń w narodzie jest
celem, który Francuzi chcą osiągnąć w

chwili obecnej.
Zbierała się i rozjeżdżała rozmaite
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Przetłumaczyła dła ,Dziennika Bydgoskiego”
J, P.

(Ciąg dalszy)
ROZDZIAŁ ÓSMY.

Gniew Arsena Łupin,
Perenna krótką chw’ilę pozostał bez

ruchu, osłupiały z doznanego wrażenia.
Na strychu powstał znów hałas przewra­
canych narzędzi, jak gdyby oblężeni ro­
bili barykady.

Lecz na praw/o, nagle, światło dzien­
ne zabłysło przez szczelinę, w której uj­
rzał dwie pochylone sylw’etki znikające
jedna za drugą.

Don Luis w,ycelował z rewolweru
1 strzelił, lecz ręka mu drgnę’ła, gdy po­
myślał o Florencji.

Dal jeszcze trzy strzały bezskutecz­
nie. Dopiero za piątym strzałem posły­
szał okrzyk. Rzucił się więc znowu na

drabinę.
Na strychu, powstrzymały go w po­

ścigu nagromadzone rupiecie, oraz sno­
py wyschniętego rzepaku, tworzące praw
dziwą zaporę. Po pewnym czasie udało
mu się jednak przedostać do otworu
w dachu.

Jakież było jego zdziwienie, kiedy
Znalazłszy się po przeciwnej stronie

przekonał się, że jest na szczycie pagór
ka, poniżej którego stała owa stodoła.

Po szczelnem, lecz bezskutecznem
przeszukaniu pobliskich lasków, Peren­

na wrócił do wsi, zastanawiając się nad

wydarzeniami tej nowej potyczki, Jeden
raz więcej starano go się pozbyć, I jeden
raz więcej Florencja zdawała się być
ośrodkiem tej piekielnej matni. W chw’ili
kiedy trafem dowiadywał się, źe Langer­
nault umarł prawdopodobnie zamordo­
wany, kiedy, trafem wiedziony znalazł
się w stodole w’isielców (jak ją’ w myśli
na,zwał), Florencja, ukazywała, mu się
jako widmo zbrodni, duch zniszczenia,
napotykany w’szędzie, gdzie tylko prze­
szła śmierć, wszędzie, gdzie były trupy
i’krew.

— Co za potworna istota! — szepnął,
drżąc z oburzenia. — Wierzyć się nie
chce, że pod tak szlachetną powłoką,
może się kryć tak ohydna zbrodnia!... I ta

jej oczy, takie głębokie i szczere, prawie
naiwne chwilami...

Na placu kościelnym, na przeciw go­
spody, Mazerous napełniał zbiornik ben­
zyną i zapalał latarnie. Don Luis spo
strzegłszy przechodzą,cego burmistrza,
podszedł do niego i spytał go na uboczu.

— Panie burmistrzu, czy nie słyszał
pan przypadkiem o zniknięciu w okolicy
przed jakiemiś paru laty małżeństwa,
może pięćdziesięcioletniego? Mąż nazy­
wał się Alfred...

- A żona Wiktorją! - przerwał bur­
mistrz. — Ależ naturalnie! Ta sprawa
dość narobiła hałasu w całej okolicy.
Byli to drobni kapitaliści z Alenęon, któ­
rzy znikli z dnia na dzień i nikt się nie
dowiedział dotychczas, co się z nimi sta­
ło. Jak w wodę wpadli wraz z całym ma­
jątkiem. który wynosił ze dwadzieścia
tysięcy franków, tylkoco otrzymanych za

sprzedany dom. Jak dziś pamiętam! Byli
to państwo Dedessuslamaref...

- Dziękuję bardzo, panie burmistrzu
— odrzekł Perenna, któremu otrzymane
wskazówki wystarczyły najzupełniej.

Samochód czekał w’ pogotowiu. W kil­
ka minut później pędzili w stronę Alen-
ęom

— Dokąd jedziemy szefie - zapytał
Mazerous.

- Na dworzec. Mam bowiem w’szyst­
kie dane, że: l) Gaston Sauverand został

powiadomiony dziś rano o rewelacjach,
zrobionych tej nocy przez panią Fauviile;
2) że przybył do Formigny i kręcił się
w okolicy majętności p. Langernault.
W jakim celu tam był i kto go miano­
wicie poinformował o owych rewela­
cjach, dowiemy się z czasem. Tymcza­
sem zaś przypuszczam, że przyjechał tu

pociągiem, i również pociągiem wraca

do Paryża.
Przypuszczenia Perenny sprawdziły

się, Na dworcu powiedziano mu, że ja­
cyś państwo przybyli z Paryża o godzinie
d,rugiej, że najęli doróżkę w pobliskiem
hotelu i po załatwieniu swoich intere­
sów odjechali do Paryża ekspresem
o 7-mej 40. Opis danych osób zgadzał się
nazupełniej z powierzchnością Gastona
Sauverand i Florencji.

- W drogę! — zawołał Perenna,
sprawdziwszy rozkład jazdy. — Mamy
wprawdzie godzinę opóźnienia, lecz mo­
że zdążymy przed tymi bandytami do

Mąns.
— Zdążymy szefie napewno, i cap

niemy tego jegomościa wraz z jego da­
mą!.,, bo jest ich dwoje nieprawdaż?

- Tak, jest ich dwoje. Tylko...
— Tylko, co?

Don Luis nie odpowiedział zrazu, Do­

piero kiedy siedli do auta i ruszyii do­
brą szybkością, odparł nareszcie:

.— Tylko... mój drogi, zostawisz tę da­
mę w spokoju.

— A to dlaczego?
— Czy masz przeciw niej rozkaz

aresztu ?
- Nie.
— No to siedź cicho.
— Jednakże...
— ,Jedno słowo jeszcze, Aleksandrze,

a zostaw’ię cię tu na drodze, gdzie bę­
dziesz mógł aresztować kogo ci się po­
doba.

Mazerous nie pisnął więcej. Zresztą
szybkość, którą pędzili, nie dała mu moż­
ności protestowania.

Drzewa po bokach drogi migały led­
wo dostrzegalne, liście ich ponad głowa­
mi szemrały jak fale morskie. Napoty­
kane zwierzęta szalały z przerażenia na

w’idok światła latarni.

Mijali wioski, wzgórza, doliny, nare­
szcie wśród ciemności ujrzeli światła
wielki ?go miasta ,,le Manslł.

— Czy wiesz gdzie jest dw’orzec, Alek­
sandrze?

— Na prawo, szefie, a potem prosto
przed siebie.

Naturalnie trzeba było zwrócić na Ie-
wo. Stracili z osiem minut na błądzeniu
po ulicach miasta i słuchaniu sprzecz­
nych wskazówek. Kiedy samochód za­
trzymał się nareszcie przed dworcem roz­
legł się świst lokomotywy.

Don Luis w’yskoczył z auta, rzucił się
do poczekalni, gdzie zastał drzw/i zam­
knięte. nareszcie roztrącając urzędni­
ków, którzy go chcieli zatrzymać, wydo
stał się na peron.

(Ciąg dalszy nastąpi)



konferencje: pnwndków, dyplomatów,
ministrów...

Waża sie tu j te,ra zdania i poglądy...
Głowią się wybitni przedstawiciele mo-

earsstw nad gwarancjami, paktami, po­
ręczeniami...

Na szpaltach gazet nazywa się to o-

Stólnie ,,o przyszłość Francji”.
Czy nie o przyszłość międzynarodo­

wego pokoju? Csy nie o przyszłość cy­
wilizacji? Wiesław M,

Z KRAJU.
W Ładzi S3 tysSęcr protestów weksli

w efeffa m!esieca.

Statystyka wykazuje, że na jeden
miesiąc w Łodzi przypada 18000 pro­
testów weksli

Uat?e zamówienia s%adowe w tahryse
latających frasnSeń?

Warszawa 17. 10. (Teł.) Prasa po­
południowa warszawska komentuje
nieprawdopodobna wprost wiadomość,
która nadchodzi z Lublina. Mianowi­
cie Min. spraw wojsk, oddało znanej
fabryce samolotów Plage^-Laśkiewicz
wielkie zamówienia na budowę samo­
lotów wojskowych. Dzienniki dodała,
że władze wojskowe powodowały sie

podobno w tyra wypadku cie?kiem prze
sileniem, jakie przeżywa fabryka, któ­
rej grozi zamkniecie. Dzienniki war­
szawskie domagała się wyiaśnień ze

strony Min. spraw wojsk., które swego
czasu stwierdziło, że fabryka ta wypu­
ściła wiele samolotów, które spowodo­
wały katastrofę.

ifMemnfeża zbrodnia w Warszawa.

Z Warszawy donoszą: Dnia 15 bm.
rano na forcie nr. 6 w Rakowie pod
,Włochami tuż za rogatkami Warszawy
znaleziono zwłoki mężczyzny w wieku
około 40 lat Policja, zawiadomiona o

,w?ypadku, wysłała komisję, która stwier
dziła. że człowiek ów padł ofiara ta­
jemniczej zbrodni. Według dokumen­
tów stwierdzono, że jest to Stanisław
Lipski, urzędnik szefostwa inżynierii
wojskowej. Policja bada, czy zamor­
dowanie jego pozostałe w zwi,ązku z

tafto funkcjami służbowemi

Kolelarae whrańcami losu.

W’ie!k?, ios na loterji klasowej pol­
skiej w klasie 1 w sumie 30 000 zł padł
w kolekturze Górnośląskiego Banku

Górniczo-Hutniczego w Katowicach

Szczęśliwymi posiadaczami tego losu sa

dwaj kolejarze a Katowic z oddziału pa­
rowozowni.

Aresztowanie komunisty w Krakowie.

Dnia 15 b. m. aresztowano w Krako­
wie czeladnika szewskiego Mojżesza
Spatznera. zamieszkałego przy ul Kupa
7, pod zarzutem szerzenia propagandy
komunistycznej. Rewizja dokonana w

mieszkaniu Spatzów dała obfity mater­
?iał dowodowy. Znaleziono kilka egzem­
plarzy tajnego pisma organu Związku
komunistów ,,Towarzysz”, a nadto pu­
blikacje międzynarodowego komunisty­
cznego biura korespondencyjnego.

W czasie dalszych rcwizyj znalezio­
no u niejakiej Sali Kindermann list od
więźnia komunisty Rubina z Wiśnicza

adresowany do ..Związku młodzieży ko­
munistycznej” w Krakowie, który przez
cenzurę więzienna nie przeszedł:.

Wykopaliska.
W Gródku na Wołyniu natrafiono na

ślady dawnego osiedla przedhistorycz­
nych mieszkańców Wołynia. Odnale­
ziono szkielety ludzi, szczątki renife­
rów a nawet mamutów. Narzędzia
świadczą o prymitywnej kulturze ów­
czesnej. tek twierdza znawcy wykopa­
liska te pochodzą z epoki 20000 lat

wstecz.

Zjazd staroebrzędówców.
W Wilnie rozpoczęły się obrady

zjazdu staroobrzędowców. Ńa zjazd
przyb,yło przeszło 100 delegatów z całej
Polski. XV otwarciu zjazdu w cerkwi
na Nowym świecić, wziefy udział liczne

przybyłe delegacje staroobrzędowców z

najróżniejszych zakątków na kresach.
XV imieniu rządu polskiego zjazd

powitał zastępca wojewody p. Malinow­
ski. Należy dodać, że staroobrzędowcy
sa najiojalni,aiszym i najspokojnisj-

, Bzym elementem, z pośród mniejszości
narodowych.

AEarmujice wieści z Łodzi.
Masowe wypowiadanie roSjeSmisom pracy, - 50.000 robotników

zost’anie. bez zajęcia,
Z Łodzi nadeszły alarmujące wieści, że

tamtejsze największe zakłady włókiennicze
Scheiblerów i Grohmana wypowiedziały
wszyst,kim robotnikom pracę, uzasa,dniając
krok ten niemożnością wypłat z powodu
braku gotówki. Czynniki rządowe potwier­
dzają tę smutną wiadomość. Zakłady Ma­
nufakturowe Widzewskie pracują już tylko
dwa dni w tygodniu i gdyby nie udało się

poprawić tej wysoce krytycznej sytuacji, to

bezrobocie, Względnie redukcja czasu pracy,
objęłaby około 50,000 robotników z samej
Lodzi. To też rząd, zdając sobie sprawy
a wagi i niebezpieczeństwa sytuacji, zasta­
nawia sig obecnie nad tem, w jakiej formie
będzie można udzielić’przemysłowi włókien-
uiczemu kredytu.

Ha hiafis feśsiffii z o!m KiMśsHisp?
Epiiog gleSraeJ sprawy Józefa OłąbtAskiego, rzełtsnsego właścicieli masakra

I odlewni źetega w Gnieźnie.

Z Gniezna donoszą ^Dziennikowi Po­
znańskiemu8, że nierucho-mość Józefa ,Głą­
bi ńskiego została w drodze przymusowej
sprzedaży w dniu 29 września 1925 sprze­
daną. Każdemu mieszkańcowi Gniezna było
znanera, że na sprzedanej aiemcfioraośęi
a-.e było nigdy aa! odlewni żelaza ani fabryki
maszyn, lecz prowadzono rzemiosło kowalskie,
a w ostatnich łatach nawet teg-o. zaniechano
i podwórze przed kuźnią, jak każdy dzisiaj
jeszcze przekonać sig może, zarosło bujnem
zielskiem.

Niepojętera jest, jak t?arsąd przemysłu
wojennego przy Ministerstwie Spraw Woj­
skowych mógł wypłacić Głąbińskiemu, jak
ogłoszony przez Min. Spraw ’Wojskowych
komunikat przyznają, 140 000 zł na mające
się w ,,fabryce i odlewni8 Głąbiński ego

zbudować aeroplany j zadowoinić się za­
ofiarow’aniem kaucji na Samym końcu ob-

dłuźonego po sam dach gruntu.
Rozumie sig gamo przez się, źc suma

osiągnięte przy licytacji nie pokryła ani

grosza z kaucji zapisanej d!a Ministerstwa

wojny.
Tymczasem Józef Głąbińs’ki, który uszczę­

śliwił Gniezno swą obewnością, zaledwie przez
jkilkja dni zgarnąwszy 140000 sŁ, ulotnił sig.
Pozwy wierzycieli - gnieźnieńskich docho­
dziły go w Warszawif’ pod podwójnym adre­
sem: Marszałkowska 114 i Sw. Knsyska 17.

Warszawskie -pistna donosiły, że Głąbiń-
sklogo aresztowano.

Obywatele płacący podatki mają prawo do­
magać ai§ wyjaśnienia, eay i kto zwróci
stratę Skarbowi.

Proses komunistów.
W sądzie okręgowym w Łodzi toczy eię

proces młodzieży komunistycznej. Oskarż-o­
nych jest dziewięć osób - sami żydzi.
Między obrońcami znajduje si§ oczywiście
osławiony Duracz.

Medal pamiątkowy ka czd

RSeznsnsgs Żołnierza,
Państwowa mennica w WarSżadKe M?e

obecnie medal pamiątkowy na cześć Niezna­
nego Zjołnierza, projektu słynnego artysty
Mieczysława Lubelskiego.

Dyrektorzy monopolu ^ezostaną
za kra-tkami.

Z Łodsd donoszą te w związku s arćSzto-
waniera dyrektora monopolu tytoniowego,
Wronk’, oraz szegu urzędników zatrudnionych
w fabrykach monopolowych, obrońcy wznie­
śli do sądu podanie e uwolnienie uwięzio­
nych za kaucją. Sąd jednak tę prośbę od­
rzucił kategorycznie. — Śledztwo W taj
sprawie potrwa jeszcze cały miesiąc.

Ma gławę jak sam Grabski?...

Autentyczne zdarzenie w ^maeha
sejmowym.

Jeden z posłów na Sejm opowiada ó

następującym autentycznym wypadku,
jaki zdarzył się po iakiemś posiedzeniu
w sprawach finansowych, w którem
brał udział premjer Wład. Grabski. Oto

jeden z wiecznych kandydatów Ba tekę
ministerialna, ubierając się w gardero­
bie. wziął przez omyłkę kapelusz mini­
stra Wład. Grabskiego. Spostrzegłszy
omyłkę, usprawiedliwiał się, swracajac
garderobianemu kapeltJsz:

— Mam taka sam?. głowę . . .

Na to ktoś zauważył głośno:
- Naturalnie . . . tak samo twarda!

Bozracbunki eetae między Gdańskiem
a Polska załatwione.

W dn. 17 bm. został podpisany’- w se­
nacie gdańskim protokuł co do wyrów­
nania rozrachunków celnych z roku
1923 i 1924 między Polska a Gdańskiem.

Pertraktacje trteńły czas dłuższy.
Z-e sk’ony polskiej podpisał próto-

kuł p, Kasiński z min. skarbti, ze stro­
ny Gdańśka p. sen. Yolkmann.

Wc?!iel polski pszez Gdańsk- do Grecji.

Akcja polsko-grecka, zmierzająca dó
gośpodarćzego zblizeńia - wyda ję luż
owoce. Z Gdańska wymszył Statek,
wiozący 1000 tonn polskiego węgla dó
Grecji. Poprzednio odeszły już Znaczne

transporty węgla linia okrętowa .,Swen-
ska Óriental tlen”. Stad wniosek, że

między Gdańskiem a Grecją jest Stałe

połączenie okrętowe, które ożywi sto-
sdnki handlowe polsko-greckie.

Z Sowdepii.
d?ugą sesją We!ka.

Do Moskwy zjeżdżają się członkowie
i kandydaci Wolka (wsseohrosyiskiego cen­
tralnego komitatu wykonawczego) na mającą
si§ odbyć drugą sesję, która potrwa około
14 dni. Ogółem w sesji uczestniczyć będzie
800 oełonków i 134 kandydatów.

Rewizje w głtakafrtłash mgstdemktctt.
Wskutek licznych zażaleń ńa piekarnie

moskiewskie, władze -sowieckie przystąpiły
do rewizji tychże i wykryły różnego rodzaju
fałszerstwa w przyrządzaniu eiaęta do wy­
pieku. Okazało śię, że piekarze używali
domieszki trocin drzewnych, popiołu i in­
nych składników trujących. Ponadto pie­
czywo byłe najczęściej surowe, a liczni

spożywcy pozapadali na różne choroby. Da­
lej rewizje wykryły, że do zarabiania ciasta

używali piekarze naczyń brudnych, większość
zaś pracowników piekarskich upijała sig do

utraty przytomności. Kilkudziosięcu piekarzy
pociągnięto do odpowiedzialności.

PwÓsiź w Mbaraj! jstatragredsktej.
,,Kraśnaja Zwłezda” ,(czerwona gwiazda)

donosi, że Newa i wszystkie jej dopływy
powtórnie wystąpiły a brzegów i. zalały
grunta oraz liczne budynki. Wiele torów

kolejowych zostało podmytych: pocią,gi kur­
sują tylko w niektórych punktach i prze­
jeżdżają zaledwie po 5 kilometrów na go­
dzinę. Na przedmieściach Piot-rogrodu pra­
cują dniem i nocą oddziały saperów.

Budowa olbrzymiego gmachu
w Charkowie.

Przed kilku dniami rozpoczęta w Char­
kowie budowę olbrzymiego gmachu, w któ­
rym mieścić sig będą wsz’ystkie biura tam­
tejszego przemysłu. Gigant ten składać się
będzie z 11-tu pięt-er, które obsługiwane będą
przez 80 wind., we wszystkich zaś ubikac­
jach może się swobodnie pomieścić 6 tys.
ludzi. Urządzona tam zostanie automaty­
czna centrala telefoniczna i poczta pneuma­
tyczna, oraz inne urządzenia według naj­
nowszej techniki. Długość posady gmachu
wynosić będzie tyk kilometra. Będzie to

Gajwiększy gmach w całej Rosji.
Beka aresztowania parowca

sowieckiego ,,Astrachać”.
Parowiec sowiecki ,,AsttaChań” za-

trsymany został w porcie Swatóu na roz­
kaz generała Czen-Cion-Mina,, sojuszni­
ka Anglików. Według doniesień prasy

sowieckiej — kapitan statku. Jakusźew,
chciał wysłać telegram z doniesieniem o

tćsa zajściu do Szanghaju, ale władze
chińskie nie pozwoliły mu ńa to. Wszy­
scy członkowie załogi zostali umieszczeni
w areszcie pod zarzutem szpiegostwa.
Rzgd sowiecki wystosował ostrą notę do
rzędu chińskiego, domagającą się na­
tychmiastowego zwolnienia statku i za­
łogi, oraz ukarania Winnych urzędników
Chińskich w tej sprawie. Ponadto sowie­
ty domagają, się kompensaty,

Ze świata.

nieszczęście tohjowa
we Włoszech.

ParyA 48. 10. (Tel. wł.) Donoszą o

wielkiej katastrofie kolejowe.j we Wło­
szech. która wydarzyła się na dworcu
Breswłana. Pociąg towarowy najechał
na osobowy. 20 osób zabitych. 50 ran­
nych.

Oelwwe rsWotlz-isi^ fellźnląt

Przyszły na śwtat w 17 dniowym sd-
sts?p!e czasu.

Znane są podobno wypadki, iż rodzą się
bliźnięta w odstępach kilkudniowych, :de
bracia Maybugh z Toledo, w Staniu Ohio,
w Stanach Zjednoczonych, zdobyli pod tym
względem nadzwyczajny -rekord. Jeśli wie­
rzyć można, prasie amerykańskioj. 24 sier­
pnia br. niejaka pani -Mayhugh, wydała mia­
nowicie na świat dziecko płci męskiej. Po­
ród odbył się zupełnie normalnie i po kiiku-

nasiudniowym wypoczynku w łóżku szczę­
śliwa matka, zaczęła sig zn.ów krzątać koło

gospodarstwa. Jednak 10 września znów

poczuła ona bóle porodowe i wydała na

świat drugiego syna. Ten drugi noworodek

ważył zaledwie 2 klg. 300 gramów,

Antysemicki w Bud^pcsssle.
W Budapeszcie odbywa się Międzynaro­

dowy Kóagree Antyseraioki przy udziale

szeregu europejskich działaczy na tem po­
lu. Między innymi z Rumunii Morą udział

w obradach . dwaj profesorzy uniwersytetu
Guza i -Somoleanu i przywódca młodzieży
narodowej rumuńskiej, Moza (Rumunja jest
krajem, w którym ruch antysemicki jest
najsilniej rozwinięty). Kongres oświadczył
sig sa ’powołaniem do życia Międzynarodo­
wej Organizacji Antysemickiej i za zwal­
czaniem bo!szewiztnu. Kongres uważa,- że

światową wojnę rozpęteiy nie uczucia na­
cjonalistyczne, ale kapitał żydowski. Narody
dziś nie są wrogaran dia siebie; ale każdy,
naród ma tylko jednego wroga, k,tórym jest
destrukcyjna potęga żydowstwa, która za­
lewa narody osęścłą w formie kapitału,
czgśeią w fermie bolszewizinu.

na Wall Street

Słynna Weil Street, ulica giełdy i naj­
większych banków -w Nowym Jorku, siała

się w tych dniach widownią — jak donosi

,,New York Herald” — szalonego popłochu.
Oto w chwili, gdy tłumy urzędników

i urzędniczek banków opuszczały biura, nad

ulicą ukazała sig potężna eskadra lotnicza
i przaleciawszy nad nią, skierowały się na,d
gmachy skarbu państwa i komory celnej,
rzucając wszędzie pociski, pękające w po­
wietrzu. Przypominano sobie że w 1920 r.

nad Wall Street ukazały sig tajemniczy łot-

nicy-jj którzy, jak się następnie okazało,
mieli zamiar dokonać drogą powietrzną za­
machu na bank Morgana. XYspomnienie to.

przechodząc z ust do ust, wywołało popłoch.
Zaczęto ukrywać sig w domach, a strach
doszedł do szczytu, gdy ukazały się spie­
szące oddziały policji i zajęły stanowiska

przed wejściami do banków.
Tragikomodja ta trwała b!izko godzinę.

Wreszcie dowiedziano się, że. najście to es­
kadry lotniczej b’rio manewrem wojskowym,
wykazującym, jak łatwo mogliby aeroplany
zbombardować metropolję nad Hudsonem.- -

Co się zaś tyczy pocisków, rzucanych z aero­
planów ,to były to bomby - tekturowe.

Reklama w ssaftstwta ,,Wschodzącego
Słońca.”

Japończycy, którzy ze zdumiewającą
szybkością umieli przyswoić sobie kultur§
Zachodu w dziedzinie reklamy, prześcigają
bezsprzecznie nietylko Europę, ale nawet

Amerykę. Oto np. w taki sposób ,,rekla­
muje” księgarz japoński swój towar :

1) Geny nasze są tańsze, niż ceny losu

loteryjnego.
2) Książki nasze eieganckie, jak śpie­

waczka koncertowa.
8) Druk jasrfy, jak kryształ.
4) Papier gruby, jak skóra słonia.

5) Uprzejmością wobec klijentów prze-

ścigami konkurujące ze Sobą towarzystwa
okrętowe.

3) Skład nasz pod względem bogactwa
dorównuje bibljotece publicznej.

7) Dostawa książek odbywa się z óhy-
żością wysfcrzelonsj kuli armatniej.

8) Opakowanie wykonane jest z troskli­
wością, jaką kochająca żona okazuje mężowi.

9) Młodzi ludzie przez częste odwiedza­
nie naszego składu zapomną o swyoit hulan­
kach i Sta-ną się wzCrowyfńi mężami,

10) Język nasz jest za ubogi, byśmy
mogli zńaleść odpowiednie wyrazy t!!a okreś-
leaia dalszych Ikstaych zalet nasze,( księgarni,



elewie i

W rocosiaaę śoiierci Jó%Ggm
I Cała działalność publiczna księcia Jó­

zefa, to jeden łańcuch szlachetnych po­
;’ rywów, wysokiego poczucia honoru, ści-

I- sdego wypełnienia obowiązków wodza i
żołnierza, nieskalanego ustępstwami i
wahaniami patrjotyzmu, wreszcie goto­
wość służenia ojczyźnie na każdym po­
sterunku, bez podmuchów ambicji i oso­
bistych widoków, a zawsze z goręęem pra
gnieniem poświęcenia życia i wszelkiego
własnego dobra dla świętej sprawy naro­
du. Rycerski, prawy, otwarty, jasny w

| działaniu i postanowieniach, niezdolny
! do zawarcia kompromisów z własnem

sumieniem, brzydzący się wszelką pod­
łością i brudem, w-ierny ideałom i sztan­
darowi, jakiemu służył - posiadał ksią-

. żę Józef w przymiotach sw-ych te wszyst-
; kie materiały, z których historja wyku­
ł; wa posą,gi bohaterów. A choć — zawiść

i zazdrość, te ślepe i jadowite płazy, któ-
I re nie przebaczają niczemu, co wielkie
I i piękne, — jakby mszcząc się za to, że
| im natura odmówiła orlich lotów i nie

i pozwala znieść blasku słońca -- usiło-
: w-ały swą śliną oplwać historyczny posąg

| księcia Józefa, to przecie sprawiedliwość
y"dziejowa usunęła za naszych czasów- te
| -ślady nienawiści i postać bohatera na­

rodowego stoi przed nami jeszcze czyst-
; sza, jeszcze wspanialsza, niz ją widziały

oczy współczesnych, c.o byli świadkami
) jego trudów ofiarnych, jego walk bezna
’

dziejnych...
W rocznicę jego bohaterskiego zgonu,

I należy przypomnieć choć kilka jego słów,-
i kilka męskich dećyzyj, kilka wspania-
\ łych odruchów tburzenia,, kilka wreszcie
| mniej podkreślonych taktów z jego życia.

Oto wezwany do służenia krajow-i
- bierze dymisję z wojska austriackiego i

musi podpisać rewers oświadczający, że

nigdy przeciw monarchii Habsburgów
I w-alczyć nie będzie. Taki zw-yczaj, takie

, prawo, taki obowiązek. Nikt z niego się
nigdy nie wyłamywał i wyłamać nie

mógł. Takie rewersy, choć innym rzą­
dom w innych nieraz okolicznościach

I (jak np. przy odzyskiwaniu osobistej
| wolności) podpisywa.li wszyscy, a międży

: wszystkimi tacy, których imiona z chlu­
bą i najwyższą czcią wymieniamy. Pod-

, pisał i książę Józef — ale tylko on jeden
zrozumiał, że może nadejść pora, w któ-

mrej to słow-o złamać mu przyjdzie. Uczy­
niłby to, bo salas Refpnbilcae nad w-śzyśt
ko, a więc i drażliwości honoru należ,y

fttHOf.

jej złożyć ofiarę. - co znaczy honor jed­
nostki wobec dobra powszechnego! Ale
książę Józef chce i tu być w porządku.
Więc błaga o ?wrót rewersu -- wyraźny
rozkaz cesarski żądaniu jego odmawia.
Książę nie ustępuje, używa wszelkich
środków - i po roku spada mu ciężar
z serca i rewers mu zwrócono.

W ostatnich dniach jego służby au-

strjackiej osoba jego wchodziła już w ra­
chuby familijnej polityki. Ż_ądano od

niego jakichś ,,ofiar tyrańskich" wza

niian za ,,dobrodziejstwa" królewskie.
Przód stawiano mu jakieś ,,widoki ambi­
cji", chciano go zaprządz do ,,rzemiosła"
politycznego, źdaje się nawet (jak to wy­
nika z jego listów), że ułożono już pro­
jekt jego małżeństwa, zgodny z potrze­
bami rachub dynastycznych. Oburza się
na to. cierpi, ,,życie mu cięży", odrzuca

projekty -r- ale ,,gdybym mógł (pisze)
przez swoje wiadómóści w-ojskowe stać
się czemkolwiek użyteczny ojczyźnie,
gdybym z narażeńiem życia mógł zacho­
w-ać jej prawą i przywileje — wtedy nie
chcą spoczynku, pogody,’ w-szyśtko po­
święcę"...

I pośw-ięca w-szystko. Nje spoczynek,
w-ygoda czekają go w życiu obozow-em na

Ukrainie. Wydobyte przezemnie z ar­
chiwów łiśty Dembow-skiego ( zr. 1791)")
dają nam ważne przyczynki do obrazu

jego pracy, zabiegów, nocy bezsennych,
materjalńej wreszcie ofiarności, aby
przy-gotować do boju garstkę oddanego
jego pieczy żołnierza. A żołnierzowi te­
mu brak było najpicrwszych potrzeb, o

które młody w-ódz prosił, błagał bez sku­
tku. Co w-ięcej, czuł dobrze, że i doświad­
czony wódz ze-źle uzbrojoną i źle zaopa­
trzoną garstką nie dałby sobie rady W

boju z przeważającemi siłami nieprzyja­
ciela - gdzież więc, jśmu, pułkownikow-i
kawalerji austrjaćkięj, marzyć o zwycię
stwie. Stąd ciągłe jego do.magania się,
aby dow-ództwo pow-ierzyć ,.biegłeisze-
mu", pod którym z ,,ochotą służyć bę­
dzie". ,,Użyją w-szelkich sił - pisał do
króla — aby rzeczy szły najmniej źle,
aie aby one szły dobrze, na to potrzeba
ludzi innej miary, niż ja jestem"...

A jódnak w kampanji r. 1792 zdołał
w najnieszczęśliwszych warunkach, wo­
bec trzykrotńie silniejszego, dobrze UZ­

’I Na’ ich podstawię wydałem broszurę
,,Przyjaciel księcia Józefa". W-arszawa 19 w

Bib!, hiśtóryęzńei.

krojonego, zahartow-anego w bojach nie­
przyjaciela, uratować honor oręża, pol­
skiego...

Kiedy Sew/eryn Rzewuski w imieniu

Targo_w-icy kazał w-ojsku jego przystać
do niecnej konfederacji, odpisał mu

,,jako żołnierz... obywatel,.. człowiek po­
czciw-y, nie ukrywający swych myśli,
w-zgardę dla podłych mający za prawi­
dło".. A na tej odpow-iedzi, wśród ogól­
nego entuzjazmu, podpisywali się nawet

prości żołnierze.

Ale w- chwili, kiedy gotował sie do

boju na śmierć i życie, przyszła hjobowa
wieść, że król uległ Targowicy, a z nim
ulegli nawet ’ci (nie wyłączając Kołłąta­
ja), na których patrjot.yźmie polegać by­
ło można. ,.Na wszysko byłem przygo­
towany — pisał książę do Izabelli Czar­
toryskiej — lecz nie na podobną nikczem
ność. Jestem zgnębiony, oszołomiony.
Raczej należałoby bić się do zgonu, niż

oddychać hańbą". A do Stanisława Au­
gusta biegły jego słow-a: ,,Gdyby były
w-yrazy dość mocne na okazanie ci N,
Panic rozpaczy, którą dusza moja napeł
hiopą została, wybrałbym je wszystkie..
Wielki Boże, czemuż się doczekałem te­
go dnia nieszczęśliwego: Mógłżeś wahać
się Ń. Panie, wybrać raczej zgon chw-a­
lebny..."

A jeszcze przedtem podczas kampan­
ii, niemąjących żadnych widoków pow,o­
dzenia, książę Józef zdobył się na słowa,
które już same zdolne były unieśmiertel­
nić jego imię. Kiedy Konstytucja 3 go

maja zapomniała prawie całkiem o lu­
dzie, mgliste polepszenia jego doli czy­
niąc obietnice, kiedy nawet później sła­
wny Kościuszkowski, ręką Kołłątaja pi­
sany, ,,Uniwersał połaniecki" "sprawę
w-olności ludu za,łatwiał połowicznie
(choć i tak obudził powszechne oburze­
nie szlachty) — książę Józef w lipcu 1792
roku jasno, po żołniersku, przedstawiał
królowi: ,,Gdybyś Naj Panie na począt­
ku tej kampanji, poniew-aż nie była przy­
gotow-ana pod wzglądem militarnym, był
poruszył kraj cały, siadając na koń ze

szlachtą, uzbrajając miasta i dając wol­
ność chłopom, albo zginęlibyśmy z hono­
rem, albo Polska b,yłaby mocarstw-em".

Żegnało wojsko swego wodza wybi­
ciem na cześć jego medalu, pismem zhio-
rowem, w którem oświadczało, że ,,do­
póki imię żołnierza nie wygaśnie", za­
ręcza mu w’dzięczność nieśmiertelną".
A kiedy deputacji generałów, z Kościu­
szką na czele, w-ręczyło mu to pismo,
książę Józef w podziękowaniu za nie.
mów-ił o odwecie i rzucał słowa potępię
nia na Targowicę. ,,Śmiało oświadczam
mój sposób myślenia, prześladowanie
w-zgardą tylko wywołać może, a zemsty
czekam, nie cofając przed nią kroku".

I mszczono się. Odebrano mu zaszcz,y­
ty, jakie zdobył i dobro materjalne, ja­
kie posiadał. Szczęsny Potocki nazwał

go ,,głównym winowajcą", szarpał jego
honor żołnierski. Nawet król, po zatargu
ze Szczęsnym, groził mu odebraniem

skromnej pensji, a potem w-racając do

trzeba odnowić abonament, i to wprost
w urzędzie pocztowym albo przez listowego

na miesiąc listopad
Blankiet (formularz) do zapisania ,,Dziennika Bydgo­

skiego" zamieszczamy w dzisiejszym numerze.

AŁICA PRUS-KRZEMIŃSKA.

,,Trzy garnk! dnia".
Z cyklu ,,Na swojskich motywach".

(Humoreska)

(Dokończenie.)
Mój Bożą... w maju, jak ku dziesiątą)

ńa prog!i siedzieli, to Wciąż ze sobą roz­
mawiali. o niejednem radzili, a terąz —

ledw-ie te kolacją zje to nic nie mówi
jeno spać idzie, Na w-iosnę dycht ina­
czej było. Gna siedziała przytulona, a

on rozprawiał a rozprawiał, a ńajharzy
to o tem, że jak przyjdzie reforma rolna,
tak zaraz w-eźmie z dziesięć morgów zie­
’mi. obórkę postaw-i. inw-entarza ńakupi
i na ,cegielnią na,..

Ona zrazu nie bardzo wiedziała co to

za zw-ierze ta .,reforma" jakaś, czy to

Isfową, czv inne stw-orzenie. Dopie,ro
jak jej wytłumaczył dokumentnie po
sw-ojemu. to jej sie wcale a wcale nie

podobała kalkulacją taka.
Jakże to? Odbierać jednemu to co

po oicach odziedziczył, albo to czego sie
dorobił ciężka pra

’ca? Na mój babski
rozum — mówiła oburzona — to dwór
tak samo jesf we wsi potrzebny, iak

probostwo albo szkoła,. Im dwór jest
wspania,lszy, tvm wieś honomieisza.
Dziedzic tak w-ej iest na, św-iecie jako
i aptwkarz albo doktór, bo w-e dworze
jest, w-szystko, nawet szkoła, i chrześci­
jańskie nnciesżeńie, żeli kto nie zaraz

może, albo nie śmie do księdza iść...
Rość powiedzieć, że iak sobie kto z czem

rady mewie. to w-e dworze jest porada,
i wszelka pomoc. Takiemu co nieucz­
ciwie te świętą ziemie, nabył, takiemu
co la krzywdzi. gospodarować nieumie-

jacy, takiemu rząd niech od bierze —ta­
kiemu niech nic nie ostąwi ani morgi!

Jagusia ma sw-oje credo polityczne,
swói św-iatopogląd. rów-nież co do kró-
law narodzie i aspiracje Pietr!;a wcale
jej nie imponują.

Żeby w inny sposób, ale ńie tak. Chci­
wa nie jest, aby jeno o to chodzi, że jej
się przykrzy. To też niech nie broni,
żeby co zarobić mogła.

I jeszcze jedno Pietrkowi ma do po­
wiedzenia. Paweł Tąlarczyk, co był że-

niaty, z nieboszczka jej siostrą cioteczna

powrócił z Francji, z kopalni. Spotkała
się z nim w-czoraj s- irićyKł, że przyj­
(cie dó nich dziś jak jutro. Cóż. kiedy
Pietrek .jak jeno o częm innem żaez.a’ć,
nie ó iedźy. tak nie słuch a, albo W żart
obróci i ućieka. Q Paw-ie, hale że trże-
ba żeby sie dow-iedział.., Przeció się raz

pobili o nia, jak jeszcze społem na, za­
ciąg dnMtn-Mi A zaś.... mało ją to, razy
dó ściM(,.t trzy ciskał, kiedy nieboszczka

żyła jeszcze, a w gębę chciał całować,
jako że krewieństw-o . . .

Powiedzieć -- nie powiedzieć?.., prze
cie. że się pewnie ustatkow-ał bez ’te tr’źy
łata... eh -- nie powie. Jak pokutnica
sama wciąż siedzi w tym domie — niech
ta przyjdzie albo nie. Może też nie

przvidżie. bo mu przecie wwrąźnió Po­
wiedziała że Pietrek w cegićlńi robi.

— Jaguś, a jeno dość kopru do ogór­
ków naw-al --- nrżypóraińał Pietrek z g9
bą pełna chleba.

— Pójdę do Mieiószki, ma jeszcze ca­
ły zagon.

— Nie chodź! Najgorzej jeno takie
coś z komornicami, to się zpodufalą. że

rady nie dasz. Od borowego weźmie-
my. jak obiad przyniesiesz.

We i rżał na zegarek.
— Póidź. dei gąbki, bo ńa mnie czńs.

Psia kość, że to koła ńie mam. Mógł­
bym jeszcze zostać z jaki kwadrańs. pe­
rek bym ci na kluski ustrugął. A zam­
knij na haczyk, jak w--yjdę -- pamiętaj!

— Piętru§, , chćiałam ci coś powie­
dzieć... chciałam się spytać...

— Rytej Się, pytej jak obiad przynie­
siesz. Uciekam, bo gwałt.

W pas ją objął, w oba policzki omń-
ślonemi ustami póęałował, porwał zawi­
niątko z cblebem i ;już go nie było.

W chacie o maleńkim murowanym
domku. w- dw-uch izdebkach, komorze
i sieni, śliczna Jagusia została sama, i
mimowoli zaczęła oglądać sie za uciesz-
ną gromadką przyiaziiych Pietrkowi
acz psotnych chochlików-.

Powychodziły z kątów-, gd^e kryły
się jak mogły przed chłodem jesieni, i

zaczęły kiereszów-ać jej myśli no. różne

frywolne sposoby.
Kluski zagniecie, bo eo ma robić, po­

widła ti’śniąrzy jak zdąży, ale — drzwi
nie zamknie. Niech tu przy;jdzie kto
chce — choćby i Paweł...

Chochliki trzymają lusterko, doty­
kają krasnych jak polne róże policz­
ków Jaguli, Jagula śmieje się do nich
dobremi oczyma, niby mokre niezapo-
minki, tak błękitnemi ślicznie.

Niech przyjdzie kto chce — na ha­
czyk nie zamknie,

Poprzątła po domu, ogarnęła się,
ktoś idzie... Paweł.

Uścisnął iej rękę, podała mu krzeseł­
ko — usiadł.

— Bratowa sama?...
— Co z tego? Nikt mnie nie zje prze-1

cie.
— Pietrek fort t,aki zapalczywy na

mnie ?
- Ale. tam... cohy miał być zapalczy­

wy. kiedy w-całe my o szwagrze nie roz­
stawiali jeszcze.

;- Tak Taki ja to pies, że o mnie
ant gadać nie wart,o ?

— Nie było czasu.

— Chyba. Ciććkacie sie to jeszcze
jak w tydzień, po ślubie, hę? Czasu nie

było ?

Jagusia stanęła w- płomieniach, oplu
kala perki, i zaczęła je na ta,rce trzeć

zapalczyw-ie.
- Że mu sie to nie sprzykrzy jednak
— Że mu się to nie sprzykrzy- jedna

i t,a sama... Myślałem, że już ma gdzie
jaką ińkszą, na zmianę.

— Nie pletlibyście od rzeczy. Pie­
trek nie taki.

Chochliki zaczęł,y pokrzykiwać ku

niej z zapiecka: nie taki, ale też nie in­
ny,. .

Paw-eł zaśmiał się niedobrym jakimś
głosem i nastała cisza kilkuminutowa,
podczas której Jagusia rozmyślała smęt,
nie: Koćhanićy niema, to w-iem, ale cóż
mi po tem. kiej jednako milszy mu ka­
w-ał mięsa z kiszonym ogórkiem, niż ja ?

— Szwagier na dobre w nasze stro­
ny?

— To zależy, nie? Dostałbym tu po­
sadę przy hurtowni, ale za żonatego.
Warunek. Niech mnie bratowa ożeni...
Panna, rozw-ódka czy wdowa, wszystko
jedno Mego serca i tak żadna nie do­
stanie, bo tam już kto inkszy siedzi... i
nie od dziś, nie od wczoraj.. ty wiesz., .

Jaguś...
Kładła kluski do garnka, w-iec iej

sie zrobiło tak słabo od gorąca... ojej,..
5 aż usieść musiała.

Poskoczył, miskę odebrał, i si,ano 1
tak. że Jagusia była iak uw-ięziona ;;­
niszy okala,jącej komin.

Wziął ja za rękę. Chochliki pokła­
dały sie ze śmiechu, tańczyły kankana,
kluski kipiały. wyskakiw-ały na blachę,
serce Jagusi waliło na alarm, w uszach

dzwony biły, a on. Paw-eł, patrzał na to

w-szystko, nic nie mów-iąc — minutę —

dwie — potem do drzwi poszedł, i zam­
oknął je na haczyk
f — Jezus Maryja! K!óski!

Skoczyła.. porw-ała garnek z w-arem
— Paweł zgłupiał - - cofnął się, do:?adł
drzwi i zniknął.

Chochliki pocichły naraz — posmut­
niały. Żeby ją był pocałow-ał chociaż!

- Trzy garnki dnia — ;ces tchnęła
Jagusia, szykując dwojaki. z obiadem
dla Pieirka. Akurat prawda...

Nie miała przy tem zielonego poję­
cia o ironii leżącej w- tem w-łaśnie po-
w-iedzeniu.
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ezułości, pisał o zabezpieczeniu jego by­
tu. Nie o to idzie — odpowiadał mu ksią­
’;żę Józef — ,,lecz o to, aby się ratować
iz odcbłani hańby14. Stał się surowym
’Sędzią króla, odrzucał wszelkie jego tłu
maczenfe się ze swego postępowania...
-,,Kocham cię, N. Panie nad życie — pi­
sał z Wiednia - ale droższym jeszcze,
niż ty sam, jest mi twój honor, twoja
’dobra sława!...44

A kiedy go, wygnańca, doszła wieść
O tem, co się stało na rynku krakowskim
w dniu 24-tym marca 1794 r. nie zawahał
się książę Józef stanąć w ojczystych sze­
regach," choć go bolało tendencyjne po­
minięcie przy rozpoczęciu tej akcji, któ­
rą ,,rozpacz obywatelska44 podyktowała.
Nie tu miejsce odsłaniać intrygi, które

naczelnego wodza z r 1791 starały się
odsunąć od udziału w insurekcji kościu­
szkowskiej. Dość, że choć z bólem serca,
z utajonym żalem na niewdzięczność,
stanął jednak pod kwaterą, niedawnego
swego podkomendnego, Kościuszki. Na

zapytanie naczelnika: ,,Czego sobie ksią­
żę życzysz?44 — odpowiedział: ,,Służyć
prostym żołnierzem44...

Również nie tu miejsce zbijać te o-

szczercze niesprawiedliwe zarzuty, któife
ze ,strony fałszywego, zjadliwego Zającz­
ka i innych uprzedzonych spotkały księ­
cia Józefa za jego zachowanie się w kam-

kanji 1794 r. Zarzutom tym wierzono
bezkrytycznie, bo klątwą księcia Józefa
było jego na,zwisko, klątwą, że był sy­
nowcem znienawidzonego Stanisława
Augusta. Nagła śmierć drugiego jego
stryja, prymasa, którą przypisywano o-

traciu się w chwili, jakoby dowiedzionej
mu zdrady — rzecz do dziś dnia zagad­
kowa i niewyjaśniona — pozwoliła rzu­
cić nową hańbę na ród Poniatowskich.
To tłumaczy ówczesną ,,opinię44, która
niesłusznie winę niepowodzenia walki w

dniu 26-tym sierpnia pod Powązkami
przypisywała księciu Józefowi, stwarza­
jąc plotkę, że strata Gór Szwedzkich:
Wawrzyszewa zastała księcia Józefa

,,przy muzyce i zabawie"...
Po Maciejowicach kraj został ,,uspo­

kojony44. Następuje trzynastoletnia przer
wa działalności publicznej księ’cia. Cie­
kawość zagląda przez szpary do pałacu
pod Blacha i do Jabłonny — biegli w

piórze plotkarze w pamiętnikach swych
gorszą się lekkomyślnością i zniewieścia-
łością księcia Józefa. Ale gdybyśmy nie
mieli nawet jasnych dowodów wielkiej
ich przesady, gdyby się nie czuło, że by­
ła pewna ręka, która kierowała rozsze­
rzaniem plotek i rozdymaniem drobnych
faktów (za Księstwa Warszawskiego zaj­
mował się tem ,,czarny gabinet44 brata

Zajączka) to jeszcze dziwnem wydać by
się musiało, skąd ten zniewieściały Jek-
koduch nagle cudownym sposobem zmie­
nia się po Jenie na najpracowitszego mi­
nistra, energicznego organizatora, powa­
żnego statystę, na człowieka, w którym
się ognisku ie mvśl patrjotyczną.

Ale plotka nie próżnuje, łączy’ się z

ńią denuncjacja, dosięgaią obie razem aż
do Napoleona. To też Poniatowski dla

dyktatora Europy iest zrazu człowiekiem
lekkomyślnym, niekonsekwentnym, nie-

cieszącym się w Warszawie zaufaniem.
Lecz oto poznaje się na nim pierwszy
Murat, potem Talleyrand, i uprzedzony
do niego Davont. Zarzucano mu słabość
charakteru, lekkomyślność — pisze Da-
vout do Napoleona — ale jest to czło­
wiek uczciwy: ,,człowiek honoru44. Opusz
czając Warszawę iemu zdaje Davout ko­
mendę nad wojskiem ,,jako dowód nie­
ograniczonej ufności i szacunku44 Prze­
konywa się do niego i Napoleon. Prze­
konał się do wielu innych (,,widziałem
sam tych spotwarzonych Polaków wie!
kiego nazwiska, iak na,rażali się najwię­
cej44). A Bignon pamięć o tym ,,Bayar-
die" czuł jak ,,świętość44.

A potem idzie Raszyn. Wódz wobec
przeważającego wroga rzuca się w wir
bitwy z bagnetem w ręku, narażając tak
samo życie, jak to czynił pod Zieleńca­
mi i Powązkami. Ale za umowę z au

strjakami, za przymusowe ustąpienie z

Warszawy, znów spadają obelgi na jegb
głowę, na jego zacne serce.

Dopiero zajęcie Galicji wkłada !aur
na jego skronie. Kraków go wita jak
tryumfatora — War^wa gotuje mu

wspaniałe przyjęcie. Ale on odrzuca hoł­
dy — umyślnie nie bierze udziału w u-

roczystym powrocie zwycięskich wojsk
do stolicy. Musi natomiast przyjąć wła­
snoręczny list Napoleona, który ,,w do­
;wód wielkiego ukontentowania44, obda­
rza go szablą honorową z cyfrą swoją
po jednej, a wielką gwiazdę legji hono­
rowej po drugiej stronie.

Kraków otrzymuje od niego szko!p
:narodową i odzyskuje polski uniwersy­

tet. Gdyby nie on, przestałaby istnieć ta

,,najdawniejsza szkoła, która przeszło
półpięta wieku, dostarczała szkołom i in­
nym światłych nauczycieli, a ojczyźnie
formowała dobrych urzędników: obywa­
teli44.., Więc kiedy mu Kraków ofiarow’ał
przy pożegnaniu chorągiew z czasów Ja­
na Kazimierza, słusznie ,,do świetnego
zwycięzcy niewdzięcznych Rakuzów"
zwrócono słowa: ,,Mieszkańcy tej ziemi

oswobodzonej stawiać ci będą J. O. ksią­
żę kolos wiekopomnej sławy, trwalszy
nad bronzy, marmury, bo w wdzięczno­
ści ludu wiecznie odradzający się44..

A dalej rzeczy powszechnie znane:

uciążliwa praca nad powiększeniem siły
zbrojnej Księst-wa Warszaw’skiego — o-

gromna, dochodząca do rozpaczy, wyla­
na w’ piśmie do Davouta boleść nad stra-
sznem po’łożeniem wyczerpanego kraju
- ciężkie trudy, nadludzkie wysiłki,
bohaterskie walki 1812 r. — w’reszcie
Lipsk — buław’a marsza,łkow’ska Francji
,,zaszczyt dla cudzoziemców niedostęp­
ny44 - legendowe słowa: ,,Bóg mi po­
w’ierzył honor Polaków, Bogu go oddam44
— nie legendowa, lecz rzeczyw’ista odpo­
wiedź błagającym go, aby się ratować:

,,należy umrzeć mężnie44 (ił faut snSurfr
en brave).

I zginął mężnie ten, którego Napoleon
później nazywał rycerzem bez skazy,:

człowiekiem posiadającym ,,wszelkie ty­
tuły i zalety44 do objęcia tronu. Ale kiedy
inni ubiegali się o koronę z rąk ,,boga
wojny", on ,,zmilczał44. Zmilczał wtedy,
kiedy szlachta brzesko-kujawska chcia­
ła go ogłosić następcą tropu (1790), zmil­
czał i w’ówczas, kiedy córka królewska
,.infantką44, niegdyś przez Konstytucję
3-go maja ogłoszona, chciała mu oddać
rękę, a z nią nadzieję tronu po śmierci

swego ojca Fryderyka Augusta, księcia
warszawskiego.

,;Zmilczał44 on i na inne podszepty
ambicji, płynące z dworów berlińskiego
i petersburskiego, a podsuwane mu przez
najwybitniejszych rodaków... Z pogarda
odtrącał w’szelką myśl opuszczenia
sztandaru, z którym związał losy swej
ojczyzny...

Za to w’szystko mu hołd. Hołd mu za

jego trudy, za blask jego ducha, za szafo­
w’anie krwią, za zgon chWdlebnv. a prze­
dewszystkiem za to, że dotrzymał przy­
rzeczenia. złożonego jeszcze przed wstą­
pieniem do służby narodowej... Nie chcę
spokoju. śnoczynku. wszystko poświęcę...
gdybym się mógł stać użyteczny oiczy-
źnie. gdybym z narażeniem życia, mógł
bronić jej praw i przywilejów...

Kazimierz Bartoszewicz.

KRONIKA.
Bydgoszcz, poniedziałek, 19. października 1925.

KALENDARZYK.

Dziś vz poniedziałek Piotra z Alkantary. -

Jutro we wtorek Jana Kantego patr. Polski.
Wschód słońca o godzinie 6.33 .

Zachód słońca o godzinie 4.56 .

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 19. bm do poniedziałku 26.
bm. maj? dyżur nocny następujące apteki:

1) Apteka Piastowska. Plac Piastowski.

2) Apteka pod złotym orłem, Stary Rynek.

Z Teatru Miejskiego.
Dziś w poniedziałek, pełna smaku, wykwintna

komedja ,,Nowi Panowie", z H. Raw’icz, W. Ko­
sińskim i T, Skarżyńskim w rolach głów’nych.

W’o wtorek, 20 bm.. jedno z ostatnich już
przedstawień sensacyjnej sztuki Louysa ,,Kobie­
ta i pajac", z niezrównaną I-I . Cieszkowską i

znakomitym W. Kosińskim w rolach tytułow’ych.
Wszystkie dotychczasowe przedstawienia tej e-

fektowmej sztuki tak w Bydgoszczy jak i w

Toruniu odbyły się przy wyprzedanej widow’ni.
We środę, 21. bm. z powodu próby general­

nej przedstaw’ienie nie odbędzie się.
W czw’artek, 22. bm. premjera ,,śmierć na wa­

kacjach", nadzwyczaj ciekawej sztuki włoskiego
pisarza ęasseli, który wraz z głośnym pisarzem
Luigi Pirandello stanowią nowy kierunek, w

sztuce scenicznej. Na scenie naszej ,,Śmierć na

wakacjach" odegrana zostanie po raz pierwszy
w Polsce, Scenicznie opracowali ją główny reży­
ser J, Krokowski i W. Małkowski. W roli -ty-
tyłowej 3. Krokow’ski, w pozostałych rolach

głównych H. Cieszkowska, C. Nadworna, W. Tro­
janowska, W. Kosiński. C . Strzelecki. J . Rudnic­
k.i, K. Lorentz. K. Lubieńska. J. Niwińska TT.

Kozłowska, .T, Orlicz, M, Roman. T,. Sokołowski
i inni. — Przedstawienia od poniedziałku 19
bm., rozpoczynać się bę’dą o godz. 754 wiecz.

Teatr Popu!arny
(w ogrodzie Patżera).

Dziś przedstaw;ienie zawieszone.

Jutro we wtorek po raz drugi ,,Precz ż męż­
czyznami", znakomita krotochwila w 3. aktńch

przez A. S. Sztuka ta, posiadająca iście szam­
pański humor, moc przekomicznych sytuacji,
ścią.gnie napewno do teatru wiele publiczności.
Obsadę ról stanowią P. T. Rapacka, (zawzięty
wróg mężczyzn). H . Sokołowska, W. Skarżyń­
ska, (jej przyjaciółki), A. Weissową, (gderająca
stara panna), H. Zborowski ,(nawrócony nieprzy­
jaciel kobiet), S. Morozowiez (kochanek ścigany
przez zazdrosnego męża), T. Pol (neurastenik),
St. Karewicz (adwokat umizgujący się do swych
urzędniczek), i inni. W przygotowaniu ,,Radcy
pana radcy" M. Bałuckiego.

Początek przedstawień o godz. 8 . Bilety, wcze­
śniej do nabycia w księgami bydgoskiej ,N.
Gieryna Plac Teatralny 3, teł. 345. od godz. 6.

przy kasie teatru. Teatr dobrze ocrzany.
W niedzielę, dnia 25. bm. o godz. 12 . w poł.

pierwszy popularny koncert 61. pp. . pod kie­
rownictwem kapelmistrza p. T . Dawidowicza,
Skład orkiestry 65 osób.

- Osobiste. Prezydent miasta Dr. Śliwiński
z dniem 19. października br., po odbyc.iu ur­
lopu wypoczynkowego objął urzędowanie.

Godziny przyjęć dla stron interesowanych-są
jak dotąd: w poniedziałki, wtorki, czwartki i

piątki od godz. 11—1,, z wyjątkiem przypadają­
cego na ten dzień święta.

— Prymicje. We wtorek 20. bm., odprawi
ks. Leon Mencel, kuzyn ks. proboszcza Płotki,
pierwszą ofiarę mszy św., w kościele św. Trójcy.

Ks. Leon Menc.el jest synem niedawno zmar­
łego rektora szkoły św. Trójcy. Brał udział jako
powstaniec w walce z Grencscbutzem, W roku
1920 rozpoczął studja teologiczne w Poznaniu
i otrzymał w Gnieźnie 18. bm. święcenia ka­
płańskie.

Jubileusz 25 letniej pracy nauczycielskiej p. re­
ktora E, Beyera.

W ub. piątek, dnia 16. bm. uroczyście świę­
cono 25-lecie rektora Beyera.

Rano składała życzenia młodzież szkolna w

szkole św. Jana, wieczorem zaś święcono ten

jubileusz w łonie Chrz. Nar. Tow. Nauczycieli
Szkół Powszechnych sekcji bydgoskiej, której p,
Jubilat od początku istnienia jej jest prezesem
i niezmordowanie a owocnie przewodniczy jej.

Na uroczystość tę przybyły liczne rzesze na-

czycielstwa tut. szkół powszechnych, wraz ze

swoimi rektorami, oraz chór nauczycielski któ­
ry pod batutą p. Matuszew’skiego wykonał z du-
żem pow’odzeniem odpowiednie pienia.

Jako goście, zaszczycili to zebranie pp.:
Dr. Śliwiński prezydent miasta, w’izytator szkół
z Kuratorjum Poznańskiego radca Kukucki, insp.
szkół p. Kloskowski, dyr. Weymann, i w’ielu in­
nych, a wśród nich i delegaci tut. Seminarjum
Nauczycielskiego.

Uroczystość zagaił stosownem przemówieniem
p. rektor Dachtera. poczem im. zarządu okręgu
pozn. Chrz. Nar. Tow. Naucz, szkół powsz. prze­
mówił w zastępstwie prezesa okręgowego p. Ja­
nuszewski rektor szkoły wydziałow’ej.

P. prezydent Dr, Śliwiński, jako rządca i go­
spodarz miasta sławił zasługi jubilata, jako
sprężystego włodarza pow’ierzonej mu szkoły a

z nią i dobra komunalnego, p. Kukucki w prze
mów’ieniu sw’ojem sła,wił jubilata jako nauczy­
ciela i wychowawcę Piękne prze,mówienie wy­
głosił również insp. Kloskowski. P. Dachtera

ponownie zabrawszy głos, odczytał nadeszłe te­
legramy i pisma z życzeniami, poczem wręczy!
jubilatow’i od Sekcji Bydg. Chrz Nar. Tow’, Na

ucz, Szkół Powsz. upominek w formie złotego
zegarka ze stosowna dedykacją

Do głębi wzruszony tymi objawami serdecz­
ności i uznania jubilat w dłuższem przemówie­
niu złożył zebranym podziękowanie, za tc wy­
razy uznania dla jego pracy, oraz zapewnienie,
że i nadal, ile. mu tylko sił i zdrow;a starczy,
obowiązkom swoim będzie się starał sprostać.
Odśpiewaniem okolicznościowej pieśni zakońj
czono tę miłą uroczystość. Imieniem Redakcji
naszego pisma, przyłączamy się i my, do tych
w’szystkich złożonych jubilatow’i życzeń, -- ad
multos annos!

— Zwracamy uwagę iahownikom gry w bi­
lard na ogłoszenie restauracji K. Kujawski przy
Placu Poznańskim, narożnik Kordeckiego gdzie
w środę i czwartek b. tyg., odbywać się będzie
wielka gra w bilard o premje i to dosyć cenne,

gdyż niektóre z tych premji.przekraczają nawet

w’artość 300 złotych.

— Centralny Zarząd ,,Stowarzyszenia Ofice­
rów, przeniesionych w stan spoczynku (Emery­
tów wojskowych") w Warszawie, podaje do’wia­
domości członków oddziału bydgoskiego, że dnia
7. i 8. listopada br., zw’ołuje się Walne Zgroma­
dzenie, na którem omawiane będą kwestje: ka­
sy pogrzebow’ej, kasy wzajemnej pomocy, war­
sztatów pracy zorganizowania komisji literac­
kiej dla opracowania historycznych materjałów
itd. — Zarząd Oddziału Bydgoskiego prosi człon­
ków, życzących wziąć udział w Walnem Zgro­
madzeniu w Warszawie, o zapisanie się w Se-

kretarjacie (uł. Śniadeckich 5 a. I. p,), celem wy­
jaśnienia liczby członków i powiadomienia Cen­
trali,, a to dla uzyskania ulg kolejowych i za­
rezerwowania odpow’iednich lokali przyjeżdża­
jącym.

— Nowoczesna szkoła filmowa w Bydgoszczy,
Wytwórnia filmowa ,,Bałtyk-film" w Gdyni,

zakłada w mieście naszem swoją filję, przy któ.

rej powstanie szkoła filmowa, urządzona i pro­
wadzona według now’oczesnych w’ymagań tech­
niki kinematograficznej. Szkoła posiadać bę­
dzie do swej dyspozycji uczniów własne lóc-ki

żaglowe, motorowe, samochody, motocykle, ro­
wery, rapiry, szpady do fechtunku, fortep.ian,
radjo i w przyszłości hydroplan. Szkoła nauczać-

będzie gry filmowej, kinotechniki , charaktery­
zacji filmowej, literatury filmowej, plastyki, ry­
tmiki, reżyserji, opracowywanie scenarjuszy fil­
mowych, i wszelkich sportów. Bydgoska szko­
ła filmow’a będzie w kontakcie ze wszystkiemi
wytwórniami i ma na celu jedynie polski prze­
mysł kinematograficzny. Kierownictwo artysty­
czne objął, ar.tysta dramatyczny p. Stefan Moro­
zowie?, Głównym operatorem filmowym Wytwór­
ni ,,Bałtyk-film" będzie p. J. Leszczyński, były
kinotechnłk berlińskiej wytwórni U. F. A .

Zapisy do szkoły filmowej iuż się przyjmuje
w cukierni p. Jasińskiego. ul. Gdańska 159 od
6 do 7. wiecz. Tamże udziela się szczegółowych
informacji odnośnie nowoczesne! szkoły o?mo­
wej w Bydgoszczy. Zwraca sie uwagę, że liczba

uczniów jest ściśle ograniczona.

Program w kinach.

— ,,Ten, za kfórym wszyscy szaleją" wyświe­
tlanym jest w dalszym ci.ągu w kinie Kristal, ze

względu na dużą w’artość obrazu, treść i piękne
zdjęcia.

Nadprogram wesoła farsa w 2 aktach .,War­
iacki pociąg" i tygodnik amerykański Foxa.

— Kino Corso daje dziś po raz ostatni ,,Ono
Vadis". obraz, wyreżyserowany w’e,dług nieśmier­
telnego dzieła Henryka Sienkiew’icza Młodzież,
która nie widziała jeszcze tego filmu, winna

skorzystać ze zniżki jaką daje dyrekcja kina
Corso. Wstęp na przedstawienie o godz. 4 . po
poł. tylko 50 groszy.

Kronika poitesfjnia.

— Aresztowania. W sobotę i niedzielę po­
licja śledczą aresztow-ała 1 osobnika za w,łóczę­
gostwo, 9 złodziei, 1 kasiarza, 5 pijaków, 1 awan­
turnika. i 2 paserów.

— Ujęcie szajki złodziejskiej. Od dłuższego
czasu w powiecie bydgoskim oraz powiatach o-

kolicznych grasowała banda złodziei, okradając
dwory i bogatych gospodarzy. Na czele tej ban­
dy stali: Zalewski Feliks z Iwna pow. Szubin
i Biskup Zygmunt, z Podgórza pod Krakowem.

Biskup jest zbiegiem z domu karnego w Koro-

now’ie, gdzie odsiadywał karę 4 lat ciężkiego
więzienia. Obaj przywódcy byli oddawna poszu­
kiwani przez policję.

Dotychczas udowodniono bandzie tej 11 cięż­
kich kradzieży, oraz odebrano im część rzeczy
skradzionych. Poszkodow’ani winni we własnym
interesie zgłaszać się do ekspozytury śledczej,
celem rozpozna,nia skradzionych rze,czy.

2 powodu odprawiania Jubileuszu
przez poszczególne Tow. Kat. Bo!. Polsk

zapowiedziane zebranie Zarządów tych­
że Tow. na środę wieczorem, się nie od­
będzie.

Za zarząd Oksępowv
Cywiński.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebranie Zarządu Okreraowewo
Chrześcilańsklęno Ziedn. Zawodowego
odbędzie si ew poniedziałek dnia 19-go
b ra. wiecz o godz 6.30 w sekretaria­
cie. ul Poznańska 4II. Obecność

wszystkich członków koniecz.na .

(—) K. Kałdowski. nrezes.
I

Baczność Szoferzy! Zebranie Szeferów rrzy Ch.

Zjedli. Kaw. odbędzie się w środę, o godz. 8. w

lokalu Harmonji ul. Marcinkowskiego 1
Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy.
O liczny udział prosi Zarząd.

26401a) Tow. Pom. Fryzjerskich w BydgesEfczy
przypomina członkom swoim, iż otw’arcie kursu

damskiego czesania odbędzie się we
_ wtorek,

dn:a 20. bm o godz. fi wiecz. w miejskiej szko­
le dokształcającej przy u! Chwytowo. Uprasza
się wszystkich zainteresowanych o punktualne
przybycie. Kierownik.

26296a) BacznoSć Tow. Oświatowe ,,Lech",
Zebranie w nopiedz’ałek 19 hm. o godz. 8 wiecz.
na sa!i 3 Maia pr?y placu Piastowskim Kółko

śpiewu w środo r godz 7-mpj. darząc!.
26570a) K, S. ,,Korona" przy Zw. Podof. Rez

Zebranie plenarne odbędzie się w poniedziałek
19 bm o godz 739 w Ognisku. Ze względu na

bardzo ważne sprawy przybycie wszystkich
członków konieczne. Nowi członkowie mile wi­
dziani. ”

Yarzad.

26348a) Związek Pracowników Kupieckich.
Zebranie zarzadu odbędzie sie w poniedz’słek
dnia 19 bm o godz 8-mej w sekretariacie Waż­
ne sprawy komplet konieczny Prezes,

Baczność członkowie zarządów Tow. Pow.
i Wofaków, Zebram’e odbędzie sie w wtorek,
dnia 20 bm. o eodz 7 wiecz Z powodu bardzo

ważnych spraw, obecność wszystkich członków
konieczna- Zarząd Obwodowy.

26433a)WaIne zebranie Związku Osadników

Rolnych na powiat świecki odbędzie się dnia 21.
bm. w Świeciu, hotel Magdaleny o godz. 13-ej.

Zarząd.

/
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Bem wariatów.

fe?O ,lak wyglądają

monopole w praktyce.

Nie pierwszy już raz zabieraliśmy
??los w sprawie naszej gospodarki mo-’
pppclowej. We wszystkich artykułach
j! it sz,ych godziliśmy sio już z tem ,jma-
lu’!Ti necessarium44. tem złem koniecz-
nura, jakiem sa wprowadzone przez ta­
kiego teoretyka, ja,k p, Grabski, mono-

pole. ’V Ministerstwie Skarbu opowia­
dała sobie ,,,na ucho", iż w sile wieku
zgasły dyrektor Departamentu Monopo-

, li i Akcyz ś. p. Głowacki, nawiasem mó­
wiąc Wielkopolanin, nie mógł przeżyć
haotycznej gospodarki swego Szefa i ze

Zgryzoty, zmartwienia a bodaj i wstydu
przeniósł sie do wieczności,-

Przedwczesny ten zgoń. jak widać
r, dalszej działalności poszczególnych
Dyrekcji Monopolowych, nie okupił by­
najmniej głupoty różnorodn,ych dyrek­
torów 5 referentów tych urzędów. Oto
z jakim,i jawnymi absurdami z łaski

monopolów mamy dziś do czynienia w

życiu. Wefmy fmoncpol spirytusowy)!
pomijając szereg rozporządzeń, zawar­
tych w specjalnej instrukcji, które już
swego czasu krytykowa.liśmy, jako nie­
wymownie krępujące destylatorów i

hurtowników, a w gruncie rzeczy zgoła
nie przynoszące rządowi żadnych korzy
ści, mamy do zanotowania now’e. We­
dług rozporządzenia Ministra Skarbu o-

soha. posiadającą Własna rafinerię, mia
ła prawo ubiega,ć sie o te,k zwaną sprze­
daż komisowa, dla otrzyma,nia której
winna złożyć odpowiednią kaucję. W
naszem mieście rafinerie taką pasiadaS
C, Ju Franks, który też skorzystał z te-

- go rozporządzenia i. po wniesienia kan­
eli w kwocie sta tysięcy złotych w go­
tówce. fetrzyńaal prawo sprzedaży komi-
S(owei spirytusu za 85 tysięcy złotych
dziennie. Kwotę tę winien był każdo­
razowo wnosić do tutejszego Oddziału
Banku Polskiego na ra,chunek Dyrók-

-, cii Monopolu Spirytusowego. - Jak wi­
dzimy. dotychczas ,wszystko idzie dość
możliwie. Rafiner}a ist,nieje, destylato-
rzy zadowoleni, że nareszcie załatwiają
wszystko, że tak powiem w domu, bo
w Bydgoszczy. Aliści zły, czy dobry
duch natchnął Dyrekcję Monopolu Spi­
rytusowego i ta nabyła na własność w

Toruniu na Mokrem rafinerio Winkel-
hausena. I od tej chwili zaczyna śię ro­
bić rażące głupstwo. Oto w pierwszym
rzędzi,e wstrzymuje się komisową sprze­
daż Frankemn. | zmusza go się do od­
stawiania wyprodukowanej przez nie­
go okowity rzekomo w celu denatura?

cji do Torunia na Mokre. Wśzyscy de­
stylatorzy i fabrykanci wódek i likierów
a Bydgoszczy ! najbliższej okolicy mu­
sza jeździć dziś do ToranSa i tam na

miejscu wpłacać należność do rektyfi­
kacji państwowej, ażeby otrzymać ze­
zwolenie na wydanie okowity z rekty­
fikacji C. A, Franke w Bydgoszczy.

A więc nie tylko spaceruje dziś z Byd
Gąszczy do Tarama okowita ale i tłum­
nie odbywają pielgrzymko destylatorzy,

t, Cui bono? Dla czyjego dobra, czy ko­
rzyści urządza się ten karuzel? Nasz
Minister Skarbu w swoich ekspoze mal­
t,retuje nas strasznie za roZbżńtność, za

bra,k oszczędności, a tym,czasem, w 351-
nisterstwie. pod jego opiekuńczemi
skrzydłami prosperuje z zawrotna siłą
ku,źnia wszelkich rozporządzeń, mają­
cych na cela rozrzutność-. Bo i pocóż
wozić okowitę na spa,cer do Torunia i
z powrotem, skoro tu na miejscu w Byd
neszezy w rafinerii Frankego są odpo­
wiednie aparaty do deaaiuracji spiry­
tusu, jest również i urząd skarbowy i
urząd - akcyzowy, w’reszcie i Oddział
Banku Polskiego? Pocóż zmuszać dzie­
siątki ludzi do trwońieńia czasu przy­
najmniej jednego dnia na wyjazdy do
Torunia i wykupywanie świadectw tam

że na okowitę, którą otrzymują w Byd­
goszczy? N?i. to nie potrzeba spećja li­
st,ów. a by ocenili należycie tego rodza­
ju zgubna politykę Dyrekcji Monopolu

A Spirytusowego, przeciętny człowiek o-

kreśli jako absurd, niedorzeczność.

Skarżyli się destylatorzy i fabrykan­
ci ,wódek i likierów, wysyłali delegacją,
niestety, ,ostatnia odpowiedź brzmi
krótko i wężowate:

Dyr. Państw. Monopolu Spirytu­
sowego L. X. 7558/11 c, 6-;X 25 r,

Do Zjednoczenia Destylatorów
w Bydgoszczy.

Prośba Panów s dnia 28(IX r. b.
w’ sprawie przywrócenia firmie ć.
A. Franke w Bydgoszczy prawa ko­
misowej sprzedaży spirytusu mono­
polowego uwzględniona być ńie mo­
ż,e.

Za dyrektora ,

a Nacz. Wydziału
(Podpis nieczytelny).

No i niechże każdy, kto ma zdrowe
zmysły oceni podobne traktowanie spra
wy...

To samo dzieje się do dziś jeszcże z

monopolem tytoniowym; wszyscy deta-
liśei muszą jeździć do ,hurtowni do To­
runia, tam wozić pieniądze, tracąc czas

i ryzykując iż mogą być w drodze ukra­
dzeni.

1 to się dzieje wówczas, gdy rząd po­
siada własną fabrykę tytoniową w Byd­
goszczy i skąd tylu zgłaszało się odpo­
wiednich kandydatów na hurt,ownię.
Kandydatów od lat prowadzących hur-
tówną sprzedaż i posiadających odnoś­
ne pomieszczenia!

Czy Bydgoszcz wogółe nie posiada
zaufania u sfer rządowych, iż ją się tak

po macoszem,u, traktuje?. Podobna po­
lityka daje wiele do myślenia,..

S, Sokołowski.

Papierosy dreteją,

Nowa podwyżka cen tytonia
i papierosów.

Z Warszawy donoszą: Od dnia 15 h.

m, podwyższone zostały ceny niektó­
rych wyrobów monopolu tytoniow’ego.
Najtańszy papieros będzie od dziś kosz­
tow’ał nie jeden grosz, jak dotychczas,
lecz półtora. Pozatem ogłoszono cennik

wyrobów importowanych, jak oryginal­
nych cygar holenderskich, z których naj
droższe będzie kosztow’ało 3 złote. Pa­
lacze fajek będą mieli do wyboru trzy
nowe oryginalne tytonie angielskie do

fajek. ,

Produkcja papierosów -Aronsatica" zesłanie

t!rzymona.
Dyrekcja,. Polskiego Monopolu Tytoniowego

zawiadomiła w dniu 16. października Związek
Towarzystw Kupieckich ca Pomorzu, że aczkol­
wiek papierosy ,,Aromatica" w myg! rozporzą­
dzenia Ministerstwa Skarbu z dn,ia 15. stycznia
1922 miały znajdować etę w obiegu do czasu wy­
czerpania, ich zapasów, to’ jednak uwzględniając
wniosek Związku Tow. Kupieckich w Grudzią­
dzu Monopol Tytoniowy zamierza nadał utrzy­
mać ich produkcję, jednakże przy podwyższeniu
ich cen,y, gdyż przy cenie obowiązującej przed
14. października br., wyrób ich nie kalkulował

się. Odnośny wniosek przedstawia Dyrekcja Mo­
nopolu Panu Ministrowi Skarbu.

Niesmco o Polsko.

,L
Od miesięcy }iiż. ciągnie się wojna ’cel­

na między Polską a Niemcami. Niedawno

zostały wprawdzie wznowioną rokowania
o traktat handlowy, łeoa nis,potyka,ją, na

ogromno trudności, tak, Ze- trudno powie­
dzieć, w jakim terminie doprowadzi do ja­
kiegoś konkretnego rezultatu. Zerwanie
Stosunków gospodarczych wstrząsnęło oby­
dwoma organizacjami gosńodarczyrni. ’Niem­
cy i Polska od ńief’atniętąyeh czasów wza­
jemnie sobie pewnych artykułów dostarczały,
międz,y obydwoma państwami istniał stały,
ścisły kom akt na polu gospodarowym. WO)­
na ,celn,a nagie sytuacje zasadńićżo Żińićmła
i stworzyła dla obydwóch państw chiński

mur, tak żs nie mogły praęnśkać do pań,­
stwa drugiego i musiały szukać nowych
rynków zbytu,, Obecnie należałoby się za­
stanowić, czy państwa tę w ciągu tych
paru miesięcy zdołały się od nich uniezależ-
nić? esy toż przeciwnie prosi.my się starać
o szybkie zlikwidowanie konfliktu?

Przed wo,jną, światową, eksport kongre­
sówki i b. dzielnic pruskich’; szfidł’przeważ­
nie do Niemiec lub tranzytem prześ Niemcy
aa Zachód. Niemcy odwrotnie miały we

wszystkich trzech dzielnicach Polski bardzo

przyjemny rynek zbyiti ,i przez Polskę kie­
rowały swe towary do Rosji. Zęby ten

odbiór towarów umożliwić została niemiec­
ka sieć kolejowa z polską siecią kolejową
przez szereg dogodnych linij połączona

Polskie ziemie przed wojną, eksporto­
wały do Niemiec prźfidewszystkieiń’twszelr
kie rodzaje drzewa, jęczmień, otręby, len,
nasiona strączkowe, cukier, spiritus, raelase,
świnie, konie, drób, mięso, jaja, szczecinę,
makuchy, naftę, rudy.

Niemcy eksportowali do ziem pol­
skich, skóry, futra, ołów, sztaby żelazne,
rury, druty, kotły parowe, wyroby żelazne
i stalowe, maszyny wszelkiego rodzaju,
przybory domowo i kuchenne, maszyny do

szycia, instalacje elektryczne, chemikalje,
nawozy sztuczne, kwas siarczany, farby,
kamienie, szkło i porcelana, produkty tek­
stylne, wyroby ze skóry. Nie wymienione
są te towary, co do których Niemcy wy­
stępowały jako pośrednik, n. p, towary ko­
lonialne.

Z tego zestawienia wynika, źe Niemcy
w Polsce się zaopatrywały w produkty rol­
nicze i gospodarstwa leśnego, dalej w bydło,
Polska w Niemczech przedewszystkiem w

produkty przemysłu metalurgicznego i che-

micznego.
’

Po wojnie stosunki się niewiele zmieniły.
W Polsce powstał wprawdzie w czasach

inflacyjnych cały szereg fabryk, — w’śród
nich niektóre zakrojone na poważną skal§,
jak Prask, Parowóz, Chrzanów eto. — lecz
mimo tego ogólny stan rynku polskiego
W sńs zmaadŁ Obydwa państwa w aai-

szytń- ciąga dokonywały żywej wymiany
tó warów. W r. 1024 były głównymi towa­
rami, importowymi do Niemiec: Surowce
tekstylne (20 ld/0 ogólnej wartości importu
do Nse?ńieó) przęd-za (fi,()%!, tkaniny (5,ń%),
zboże chlebowe ’S 2%), nabiał (3,To/ol, tłu­
szcze (o."°%, U!esz!achetfie mśtńis 3,O°/b’,

. . owoce S,ó%l, węgle i koks (3,4°/ol, skóry
i. futra (8-,2°/0), drzewo (2,7o/o), pasza -fS,fio/oh
wyrob-y żelazne (ł,9%\ mięso, słonina (l ,S%),
rudy tl,SoZó), jaja (i,S%y oleje mineralne

(l ,So/si;. ’,­
Jako dostawca poważnej części tyćh ar­

tykułów wchodzi Polska w rachubę, tak

np. co do zbóż ehiebowyeł’b nabiału, węgli
i, koksu, skór i futer, drzewa, paszy, tnlęśa
i Słoniny, jaj, oiei mineralnych. Oprócz
tego jest jesz’cze cały szereg artykułów,
który w mniejsżym pfoćSiłpię, ńiż wygój
wyratoaiona towary, były do. Niemiec eks-

portówangi, a która rówńież Polska Nieia-

córa dos!arczyć może, W n:sgtępującój
(abeli s;| to towary uwżględńióne.

Import i eksport, towarów dó Niemiec

w r. 1034, jako których dostaw’ca wchodzi
Polska w rachubę.

Wartość M"ar!c,ie
!ft!]t,łrta ąkśpośhi

w 1ÓÓO mk. w 1000 mk.
konie 18240 57(1
bydłp 280ó2 8400

świnie 32862 120

mięso, słonina, Wędliny 140491 2446
masło 191159 97
misko 55648 .285

ser 91808 088
jaja 187182 1045
pszenica 185188 8288

żyto 99244 7459

jęczmień 108655 18685
m%ka 191285 12155

skóry i futra 53305 608
pióra i szczsc. 56070 8058
drzewo budowlane 191894 38483

,, na masę drzewny 51508 1808

oleje mineralne 26722 2287
ołów surowy, odpadki 32 888 8037
cynk ,,

"

,, 28083 4-053

Opisy wyżej wymienionyob towarów rac-

%łaby Polska z wymienionych w tej tabeli
Niemcom jeszcze dostarczać: koci, hydła,
świń, jęczmienia, piór i szcżećiny, ołowiu
i cynku.

Nie ulega ,żadnej kwestji, żń Niemcy
wszystkie te artykuły, na które objawia się
u , nich silne żapotrzebowanie, mogą impor­
tować również ż innych krajów, ze wzglę­
dów jednak transport,owych i geograficznych
po cenach wyższych niż z Polski, względy
wigc oszczędnościowe wskazuj% na Polskę
jako na głównego dostawcę fcyeh artykułów
dla Niemiec.

8?- iDokoaoenia sasi%pi.)

Nasz bilans handlowy
we wrześniu.

Wamawa, 17. 10. FAT. Na v/cxo-

rajszem posiedzeniu sejmowe! komisji
przemysłowo-handlowej p. min. prze­
mysłu i handlu Klamer w przeszło go-
dzinnera pa’zemówieniu sch,arakteryzo­
w’ał w’ytyczne polityki celnej od chwili
wstąpienia jej na drogę liberalizmu do
chw’ili powrotnego wstąpienia na drogę
reglamentacji w połowie róku bieżące­
go. P., minister szczegółowo wyjaśnił
prżyćsyny kon,ieczności tej reglamep-
tacji: zfitarg celny z Niemcami i konic-
cżność zastosowania restrykcji odweto­
w’ych wobec zamknięcia przez Niemcy
granicy dla naszego węgla i szeregu in­
nych towarów oraz systematyczne po­
garszanie sie bilansu handlowego, cze­
go główną przyczyną był nieurodzaj, a

obok tego niedostosowanie naszej tary­
fy celnej do w’arunków gospodarczych.
Analizując niedobory naszego bilansu

handlowego, p. minister stwierdził, że

wynikły One Se wzrostu przywoził,
gdvż wywóz naogól sie nie zmniejszył.
Walka rządu przeciwko pogorszeniu
sie bilansu polegała na: S) zniesieniu
większości ulg celnych, wprowadzo­
nych z końcem 1924 r., 2) popieraniu
eksportu w drodze polityki podatkowej
i kolejowej. 3) poddaniu rewizji taryfy
celnej, 4) w’prow’adzeniu list towarów,
zakażanych do przywozu. Po ogłosze­
niu list, zakazujących przywóz szeregu
towarów 2 Niemiec okazało sio, że Niem

cy dzięki swoim rozwiniętym stosun­
kom handlowym przywozili do nas jed­
nak towary zakazano za pośrednic­
twem importerów państw innych. Aby
temu zapobie,dz. rząd był wiec zmuszo­
ny ogłosić powszechny zakaz przywozu
towarów i u,stalić jedynie pewne kon­
tyngenty dozwolone do przywozu z

państw Obcych poza Niemcami Poli­
tyka tfi wydała już swój efekt, ponie­
waż niedobór bilansu handlowego w

sierpniu wynosił tylko 12 miljonów zł.,
podczas gdy w poprzednich m,iesiącach
dawał średnio po,?,G ini!jdnów niedo­
boru, bilans wrześniowy zaś według
danych prowizorycznych nietyiko nie

jest bierny, lecz daje pewną nadwyżkę
wywozu W zakończeniu p. minister
podkreślił Pozytywne momenty zatarga
celnego z Niemcami, mianowicie im­
puls do szukania nowych rynków zbytu
oraz stwierdził jak najusilniejszą ko­
nieczność utw’ierdzenia sie na rynkach
już zdobytych i szukania nowych.

Tabela wygranych.
Loterji Państwowej.

W drugim dniu dągnłeaia f)ierwszej ,klasy
państwowej Ioterji klasycznej główmejsże
wygrane podły na numery następujące:

10Ó0 zł. na nr, 921,
500 zł, ńa nr, 1519,

Po 300 zł. na n-ry 30469 54506

Po 200 zł, na n-ry: 1658 19892 24452
56880 60781,

Po 150 zł, na n-ry: 621 1883 18106
19520 30116 80528 43450 52426 50177.

Po 125 zł. na n-ry: 828 1811 2232 2912
5182 6918 7158 7875 9971 9046 11220 11374
12988 14096 16818 16845 18989 19248 19389
20482 21770 27804 27338 28152 28176 31048
31368 33751 33683 35861 88387 36776 87170
39626 89951 42693 42889 43228 44439 44729
48499 49254 50287 5! 571 53881 5Ś889 55760
50953 63137 63346 63524 63607.

- Smaezae i tamie obiady można spożywać
"w BFolwarczka", przy ul. Kościelnej 5. Miły ten

lokal jest prowadzony bardzo umiejętoia przez
b. pnik, Nikogfię, na sposób kuchni ukraińskiej.
Szczególnie niezamożna inteligencja może tam

mieć swoją przystań odżywczą, bowiem tanie i

smaczne obiady są przygotowywane przez .zdol­
nego kuchmistrza-

- ZnahcLwitó fca,msrysta. Od kilku dni wy­
stępuje w znanym tutejszym lokalu ,,Bar An-
gielskiR, znakomity humorysta Raszek. Pochodzi
on z Górnego Śląska, to toż znakomita jest
przedewszystkiem jego figura ,,Kocynder śląski"
naśmiewająca się s obyczajów niemieckich, tak
dobrze zaobserwowanych podczas dzieciństwa

artysty. Ta i inne kreacje rokują p, Kaszkowi
farietcą prtyatóHśó na dsgfeaeis kabawtowycń,



Wahanie sen.

Bodaj że nic nie odzwierciedla tak sytuacji, jak
porównanie kosztów żywności i cen wogóle w

poszczególnych miejscowościach kraju. Pamięta
my dobrze te absurdy roku 1019-ego, kiedy to o.

płaciło się jechać z Warszawy do Poznania, by
Łupić dwie pary butów, lub do Wilna po futro

Dziś sytuacja się zmieniła. Już takich różnic

niema, Niemniej i dziś rozciągłość cen jest do­
syć duża. Jeżeli więc przyjmiemy koszta żywno­
ści w Warszawie za 100, to i tak odchylenia bę­
dą sięgały niżej aż do 72,1 (Zamość) czyli o pra­
wdę 28 %o. Koszta żywności poniżej 80 są w nastę­
pujących znaczniejszych miastach: Lublin, Łom­
ża, Zamość, Płock, Grudziądz, Kołomyja, Rze­
szów i Stryj. Od 80 do 90 wahają się: Białystok,
Częstochowa, Grodno, Kalisz, Kielce, Łuck, Pińsk.

Równo, Bydgoszcz, Inowrocław Poznań, Toruń,
Kowel, Jarosław, Nowy Sącz, Przemyśl, Stani­
sławów, Tarnopol, Tarnów Najdroższą jest War­
szawa ze swoją setką, a po niej zaraz idą Bory­
sław, Królewska Huta, Bielsko i Wilno,

Na obszarze ziem polskicb prsed wojną, roz­
ciągłość cen była znacznie większą, Jeślibyśmy
przyjęli i ówczesne ceny warszawski^ za 100,
to mielibyśmy w Łucku 76,2, we Lw’owie zaś

130, czyli różnice wahały się w obrębie 538

punktów.
Na terenie h, dzielicy pruskiej różnice te szły

od 97 (Gniezno.) do 119.4 (Bydgoszcz), co stano­
wiło 22,4 punkty, a w b zaborze austriackim

wahały się ceny od 88,8 do 130 Jak widzimy,
normalizacja stosunków postąpiła naprzód na­
wet w stosunku do czasów przedwojennych.

Sprawozdacie

z ,,Tygodni Lotniczego”,

Po przeprowadzeniu akontruna przez Komisję
Rewizyjną, mamy zaszczyt przedstawić człon­
kom, oraz sympatykom L.O.P .P . którzy wspar
li naszą akcję na rzecz Zarządu Głównego L.O.
P.P . sprawozdanie z ,,Tygodnia Lotniczego11 w

czasie od 5. do 13. września 1925 r.

1) Zabawa ludowa Przychód: 1.186.19
Rozchód 648.60

Dochód 537.50 zł.

2) Zbiórka uliczna: przychód 1.168.01
rozchód 361.45

Dochód 806.56 n

S) Zbiórka w restaur.: przychód 628.72
rozchód: — dochód 628.72 ,,

4) Sprzedaż wydawnictw: przychód: 26.90
rozchód — dochód 26.90 ,,

5) Sprzedaż nalepek okien, przychód 160,10
rozchód 103.-

dochód 57.10 n

8) Sprzedaż wycinanek dochód 71.70 ,,

7) Wystawa Lotnicza przychód 1.586.16
rozchód 2.148.38

Strata 562.20 Dochód: 1.566.37 zł.

Komitet Miejski L.O.P.P. Bydgoszcz poczuwa
się do miłego obowiązku podziękowania za po­
parcie jego starań szerokim kolom mieszkańców
m. Bydgoszczy, jakoteż wszystkim tym. którzy
swym współudziałem przyszli Komitetowi z po­
mocą, a w szczególności pp. gen. Thommóe płk.
Grabowskiemu, płk. Bieżuniowi, płk. Siwakowi,
maj. Koszce i ciaj. Zalusce, kpi. Błażejewskiemu,

. bpu Wojtydze, por. Sadowskiemu, por. Matuszew­
skiemu i por. Napierale, oraz p. prezydentowi
miasta, p. radcy Hańczewskieinu, radcy Podo­
lskiemu, dyr. Gunzłowi, dyr. Tubieiewiczowi,

komendantowi Straży Poż. p, Milewskiemu, wszy­
stkim Tow. śpiewaczym w Bydgoszczy, Tow. Mii.

Sceny ,,Zgoda", Tow. Giirm. Sokół, Tow, Cykli­
stów, Klubowi Sportowemu Szkoły Podchorą­
żych, I. Drużynie Harcerskiej Rzplitej w Bydgo­
szczy z p. prof. Preissem i p. gen. Karnickim na

czele, oraz Internatowi Kresowemu na ręce P

dyr. Zembrzyskiego. Szczególne dzięki skła­
damy wszystkim paniom, które pod przewodnic­
twem p. Pelagji Woykowej zajęły się zbiórką
uliczną, po lokalach i restauracjach, jakoteż
wszystkim firmom, które podjęły się sprzedaży
nalepek do okien, p. J. Jasińskiemu za ofiaro­
wane ciasta i ,.Kaw’iarni Teatralnej11 za zezwo­
lenie na urządzenie specjalnego koncertu.

Za wydatną pomoc przy urządzeniu _wystawy
lotniczej dziękujemy gorąco Szkole Pilotów w

Bydgoszczy, i 4. pułkowi lotniczemu w Toruniu,
,a Dyonowi Samochodowemu w Bydgoszczy za

przewóz eksponatów.
(_) Dr. Bronisław Potocki, I zast. przew.

(—) inj. Franciszek Siemiradzki, II. zast. przew

(_) inż. Kazimierz Stabrowski sekretarz.
(-) Prot T!orjaa Kozanecki skarbnik,

Z sali sądowej.
Jak wrócę komisarzem z Petersburga_

W lutym bież, roku Leon Grajnert, rodem
z Włocławka, skradł Antoniemu Zimochowi w

Kruszce, pow. wyrzyskiego, parę chomąt, któ­
re na,stępnie sprzedał Stanisławowi Żebrowskie­
mu.

Grajnerta dość długo poszukiwała policja, bo
do łipca br. Aresztowany, stawił policjantowi
czynny opór, grożąc mu, że jak wróci komisa­
rzem z Petersburga, te go zabija

Sąd skazał Grajnerta za kradzież i opór wła­
dzy na karę więzienia przez 554 miesiące, a Że­
browskiego, oskarżonego o paserstwo, dla braku

dostatecznych dowodów winy uwolni!.

Amator cudzych samochodów.

W nocy z 12. na 13. sierpnia 1925 skradziono
z zamkniętego na kłódkę garażu samochód ciem­
no-zielony, opatrzony numerem ł’. Z. 10.792, wła­
sność p. Stanisława Koszewskiego.

Policja po dość długich poszukiwaniach are­
sztowała za kradzież tego samochodu Neukampfa
Franciszka. którego Izba karna Sądu Okręgowe-
go skazała za kradzież na 8 miesięcy więzienia.

t’.a systematyczne kradzieże i paserstwo.

Głośną była rozprawa Krawańskiego i towa­
rzyszy, która się odbyta 10. pazdatannka 1923 r,

Krawański i wspólnicy, od roku 1922 okradali
okoliczne dwory i mieszkania zamożnych oby­
wateli m. Bydgoszczy,

Wówczas to Sąd skazał Krawańskiego na 9
iat ciężkiego więzienia. Włodarskiego na 4 łata
za kradzieże, a Damazyna na 6 lat ciężkiego
więzienia za paserstwo.

Od wyroku tego oskarżeni założyli rewizję
Sąd Najwyższy wyrok zniósł i polecił Sądowi

Okręgowemu w Bydgoszczy powtórne przepro­
wadzenie rozprawy’.

Izba karna pod przewodnictwem Dr. Cele-
wicza po wywodach prokuratora Pawłowskiego,
który wnosił o karę tak jak opiewał pierwszy
wyrok, ska?ala: Krawańskiego na 254 roku cięż­
kiego więzienia, z zaliczeniem aresztu śledczego
l% roku, pozbaw’ienie praw czci obyw’atelskiej
przez lat 10, Damazyna na 1 rok zwykłego wię­
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego i pozba­
wienie praw przez 2 lata i Włodarskiego ha !
rok więzienia, z policzeniem aresztu śledczego
i utratę praw przez łat 2. Oskarżeni wyrok
przyjęli.

Ostrożnie s wynajmowaniem mieszkań umeblo­
wanych.

Lekarz wojskowy, kpt. Dr. M,. poszukiwał mie­
szkania umeblowanego. Posiadał wprawdzie
uwupokojowe mieszkanie, ale jak dia lekarza to

za mało, Cliciai je więc zmienić i po uługicb
poszukiwaniach wynajął u p. Klein (ul. Kaszub­
ska 6) umeblowane 3 pokoje, które zajął io. paź­
dziernika za cz,ynszem miesięcznym lóu złotych.

Jakież było zdziwienie p. kapitana M., gdy
wróciwszy do mieszkania w ubiegły piątek, za­
stał tam całą kupę licytantów. Cóż to było?
Meble p. Klein, znajdujące się w mieszkaniu p.
kapitana kl., przed wynajęciem tego mieszkania
obłożone już były aresztem przez koiaainika,
który też dnia 10. sprzedawał je na Ucytaęji.

Między rzeczami sprzedanemi w drodze licy­
tacji sprzedano też rzeczy p. kapitana M,, a

mianowicie pieniądze i pieczątki wojskowe, znaj­
dujące się w’ zamkniętem biurku (które już było
wywiezione), oraz książki i cenne instumenly
lekarskie, znajdujące się w szafie, Po długich
pertraktacjach książki i przyrządy lekarskie
zdołał kpt M. ,,wycofać11 z zamkniętej szafy.

Wezwany telefonicznie posterunkowy z IV.

komisarjatu w’yraził ogromne zdziwienie wobec

kpt. M., że się do tego mieszkania w’prowadził,
gdyż mieszkanie te sprzedawane już byle 33 razy.

Niemógł też p, p- tóninkowy nic zrobić, by
sprzedane rzeczy kpt. M, odebrać, gdyż sprze­
daż tę uskutecznia! komornik, uprzedzony przez
p. Klein, o znajdujących się w tem mieszkaniu
rzeczach p. kapitana.

Wypadało tytko wnieść skargę na pana ko­
mornika do Sądu Powiatowego, co też p. kapitan
M, uczynił.

Nowonabywca biurka dyrektor fabryki czeko­
lady ,,Wanda11 mimo, iż kupił biurko od ko­
mornika jak stoi i leży, - znajdujące się we­
wnątrz pieniądze i pieczątki, zwrócił prawemu
właścicielowi.

Tak się przedstawia sprawa kpt, M,, który
zapłaciwszy czynsz zgóry za mieszkanie umeblo­
wane — ma teraz gołe ściany i znów znajduje
się w poszukiwan,iu locum,

Przypuszczamy, iż władze winnych sprzedaży
rzeczy nieobłożonych aresztem, a więc cudzych,
odpow’iednio ukarzą, gdyż domaga się tego o-

pinja publiczna.

Pomóżmy optantom!
Zebrani w piątek, 16. bm optanci w Ognisku,

gdzie przybył również in gremło Komitet Pomo­
cy Optantom, apelowali do tegoż Komitetu, który
stale w miarę możności pomagał i nie opuszczał
optantów, by i nadał w obecnie bardzo ciężkich
warunkach nie odmawia! pomocy.

Całkiem słusznie oberwało się posłowi Pau-

styniakowi, który na ostatnim wiecu u Patzera

obiecywał, (jak to zwykle robi N. P. R.), węgiel
drzewo kartofle itd. Wszystkie to obietnice, po­
zostały tyiko obietnicami

P. inż. Beruaczek, i p. Skibiński, imieniem
Komitetu przyrzekli wypłacić optantom pewne
sumy pieniężne, na zakup węgła, Tak samo Ko­
n; i tot w najbiiżsżsej przyszłości postara się o

kartofle dla optantów.
Komitet Pomocy Optantom, wziąwszy ras na

siebie obowiązek moralnej pomocy tym, którzy
spieszyli na łono Ojczyzny, winien pracować
tak jaj’, dotychczas i w pracy toj nie ustawać.

Z kolei p, Skibiński zarefcrował możność

otrzymania kredytów przez optantów,
Do korzystania z kredytu są upoważnieni op­

tanci, a mianowicie: rzemieślnicy, którzy w-

Niemczech posiadali własne warsztaty, dalej,
drobni kupcy i przemysłowcy.

W sprawie wniosków o kredyty, oraz bliż­
szych szczegółów w tej sprawie, udziela sekre­
tarz komitetu p. Skibiński.

ODPOWIEDZ! REDAKCJI.

łHałgosia Pakość. Poznałaś Małgosiu. Jeżeli
chcesz się wydać zamąż, radzimy zwrócić się
do nich osobiście.

J, N. Chełmno. Sprawozdanie z odczytu adwo­
kata Jełińskiego, ogłosiliśmy w ubiegłym ty­
godniu.

J. H. Zbąszyń. S(M) mkn. spadku z przed wol­
ny, równa się 1107 zł. 4% rocznie wynosi 44,28 zł.
Płaci Pan dopiero od czasu peinoletności brata

wzgl. od śmierci ojca; zależy od tego, jak w te­
stamencie zaznaczono.

F. M. S, 45. Ś) Rezerwiści -m.ają-otrtymać wy­
nagrodzenie za odbyte ćwiczenia )d rządu, 2) Tak.

3) Niewladomy Kain jest toki Bant. ’ Może Pań

sprzeda gdzie prywatnie.
T, RaćztejewskŁ Miejscowym czytelnikom ’i-

dzie!amy porad tylko osobiście w redakcji od

godz. 5—6 wieczorem.
B. P. Chodzież,, 3000 mkp. z VH, 1917 r. prywa­

tnej pożyczki wynosi 249 zł.; (To znaczy 10% peł­
nej wartości). Skali procentowej Pan nie podał
więc nie możemy obliczyć.

S. S!oi. Podaliśmy fakt bez nazwisk, a skarg
tego rodzaju dochodzi nas dużo, Więc obrona
w tym wypadku jest bezcelowa bo wychodziłoby
na to, że w leśnictwach nie dzieją się żadne

nadużycia.
St. P. K. Sprawę tę omówił u nas obszernie

Dr. Łuniński, w feijetonie ,,Pomniki11. Ujęcie to

było właściwsze, niż polecanie je z pańskich
wzorów.

Swiecie. Pożyczki prywatne przerachowuja się
na lO%, z ważnych powodów wyżej. 700 mkn. z

marca 1916 r. równają się 675 zł,, z tego należy się
)(IO%) 67,5 zł.; odsetki rocznie wynoszą 3,37 żC

A. Z. Koronowo. Odpowiedzialność za auto

ponosi dyplomowany szofer. Krzywdy takie do­
chodzi się na drodze prawnej.

A. WŁ Rogowo. Po to jest lekarzem Ka,cy
Chorych, aby członków tejże instytucji leczy?.

SIEWA WARSZAWSKA

z duia 17. października 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kupno

Mowy Jork 5,98 6.00 n,96
tlolandja 24120 24 i,80 240 60

Londyn 29? 5Vr 29.13 28,98
Paryż 26,H9Vi 27,07 26,92
Praga 37.80 17,84 37,76
Szwajcaria 115,72 11601 115,43

SIEWA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 17. 10. 1925 r.

loco Poznań za 10) kg. (2 centnary) w Ł dunkacb

wagonowych!
Cena za 100 kg. ód zł —do zł.
Zvt, . ......................................... 15.45-16,45
Ję zmień br w ........ 21,^0-12.50
Mą a żytnia 65%wł- werk’ . .

-

. 27.61-24.00
Mąko ży ni ?O°’° z workami - - - 26 00-27,00
Maks pszenna ó%/° aI. worka - - 85 -50 -38,50
Ospa żytnia ...........

-”

Ośna pszenna ..........

Pszenica ................................................

Owies .............. 17 .80-18,60
Ziem. jad. ............ 2,90-
Ł bte ni hteski .........

°-

Ziemniaki fabryczne ....... J ,80-8/19
Uso °sobienie spokojne.

Sprawozdanie z handlu nasion.

8. Hozakowsiri, Toruń.

Toruń, dnia 19. października 1925 r.

Notowano: w ostatnich dniach zł. za 100 kg.
Koniczyna czerwona, ........ 110—140 zł
Koniczyna biała .......... 160—200 zł

Koniczyna szwedzka................... 100—135 zł

Koniczyna żółta .......... 35— 45 zł

Koniczyna żółta w łuskach .....

—

inkarnatka ............. 30— 40 z?
Przelot ............... 90 100 zł

Rajgras krajowy ........................... 40— 50 zł

Tymotka .............. 50- 65 zł
Seradela....................... ... 9— 10zł
Wyka !atowa.............................. ... 19— 21 zł
Wyczka zimowa .......... 50— 55 zł
Peiuszka ...........

-

. 17— 20 zł

Groch wiktorja - —

Fa,sola................. —.

Bobik ........................................................

-

.

Gorczyca ............... ................... ...

’ 40— oO z?

Rzepak ................................................. 36 - 42 A
Rze.pik ...................... 35- 41 zł
Łubin niebieski siewny............... -

Łubin żółty siewny ......... ,

Siemie lniane.............................. ... 30- 45 zi

Konopie .............. 50- 60 zl
Mak niebieski...................................... 80—95 zł
Tatarka.............................. .

- - 18-24
Proso ...................................... ... 20-24
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13 10. 1. pot. 44,7 3,1 10 E. 3,2

18, 10. 9 wiecz. 481 ,o Cisza

19, 10. 7 rano 48,7 1.8 10 S.O.w.5

i ein-ieiatura doby ubiegłej: średnia 2,95 n’t;wyż’
3 najniższa t.9 Wysokość opadu 2,2

NiniejsBem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodnia
,.Oa?:SaBKBZwSSfi flS^fiaa^OSBafl" ma listopad 1925 r. za 2,52 zi
wraz z opłatami pocztowemu ,,Dzieńnik" odbierać bgdg z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

!mig i nazwisko:
_____________________ ____________ __________ ____ _____ ____

Miejscowość: ____________________ ____ _

ulica i nr.: ..__ _

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,KBasSłBraasRRBa na listopad 1925 v, za 2,52 zł

wraz z opłatami pocztowemi ,,Dziennik-1 odbierać bgdg z poczty -— pioszg dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:_____________ ________ _______________

.............. ............ ............

-

Miejscow ość:
___________________ _

ulica i nr.; ,,,, ,
-

Kwii gtocaeMowo.
Zl

___________ ______

tytułem przedpłaty na ,,OKSflBERfflfeSSc za listopad 1525
odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

ćffla .... . 1925.

podpis: .. ......................................

Bfiwlć pocztowo-

Zl___________________

tytułem przedpłaty na ,,OzzS^sakHiaSiEfi %a i’stSpa:l 1325

odebrałem, oo niuiejSzem potwierdzam.

dnia 1925,

podpis: -------- -------- ------------------



w. sta Wtorek, dnU 20 psidsferafflbs. 1085 r, Str, 9.

Sk^wawce !W;-’ww
d?a gotetnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we. spólkowe, najmu,
podatkowe itd. ściągu
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we Itd.

St. Bgft.nasxa.Ss. .

Cieszkowskiego 2,
Telefon 1804. - (tern

Swiniobicie !.
W poniedziałek, 13go
widcsorem tańcujące
fcisśki, nóżki i t!aki,
Hotel ,,Bios", D!aga 58

(36390

Posiadłość
w najlepszym położeniu
miasta, od. przeszło 50
!st istniejący interes

blawatny oraz Z morał

ogrodu owocowego, sa

9 000 s?, na sprzedaż
Łabiszyn, 11 Stycznia 40,
właściciel. 028378

Cebulę
oddają tylko za gotów­
kę, worek U zł. sam:ej
scowo wysyłam tvlko
za zaliczeniem kolejo­
wym Szancer, Kościusz­
ki 9), - (25984

Dobrze
utrzymaną maszynę do
Pisania kupię. Prusiń-
ski, Sienkiewicza 54.

(28295

(LEKCJE

Uczeń
gastronomiczny t do­
bremi świadectwami,
syn uczciwych rodziców
może się natychmiast
zgłosić. Bar Angielski,
Gdańska 65. (26418

Służąca
uczciwa ’potrzebna za­
raz. Marcinkowskiego 10
I ptr. lewo. (26371

Natochmiast
na sprzedaż dom II p,
na Okolu z oficyną, ii

mieszkań. Długu 7000
mar. niem Cena 14 OCO
zł. Wpłaty 7.OT) z?. resz­
ta aa hipotekę Wielko­
polski Dom Zleceń, Byd­
goszcz. ul. Gdańska 31
Tel. 540. (28875

. Sprzedam
lsstychnrast tanio z po­
wodu wyjazdu skład

kołona!ny z towarem
i mieszkaniem. Zgłosz
pod ,,Wyjazd" do Dzień

Bydg. (26427

Slaenik
języka polsiego, zawie­
rający 70000 wyrazów
i 4 300 ryciu, 670 stron.
Wielkość 20X30 eta W

ozdobnej oprawie s?, 28,
w półskórek zł. 32, wy
sy!a ML Arct, Warsza­
wa. -, Nowy Świat 35.

-27.903

Wyglatanka
poleca tania: meble raf­
,)owe i koszykowe, kwiet
niki, kosze, wycieraczki

kokosowe, galanteria
r.afjowa Specjalność:
pantofle- da girnnastvki
i dotnowe. Gdańska 133,

(26183

Dom
II-pfętrówy w Bydgosz­
czy z 8 interesami na-

rożnikowemi przy 2 uli­
cach, . front, podwórze,
wjazd stajnie, szopy itp.
do objęcia. 2 interesa z

4 przylegającemi poko­
jami jak również 5 po­
kojowy laka! aa I pię­
trze. Cena 35.00, złotych.
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr 80.

SSfo/n motorowy
nowoczesny zaraz sprze­
dam, wpłaty 25 tys. Of.
nr. 79 Biuro ogłoszeń

,. Kurjer", Parkowa.

Futro
popielice ciemne stare !ub
część kupi zaraz. Drzy­
cimski, Plac Wolności 2,
I ptr. tek 168, (26310

Lekcje tańca!
Puśzukuje się ba!et-
mistrza obeznanego z

naiiiftwszemi tań ami,
któryby udzielił 2 pa­
nienkom lekcyj tańca
Łask, oferty upr. . Hotel

Dworcowy, Margonin.
(28202

Pomocnik
krawiecki potrzebny.
Sienkiewicza lla. (26398

Poszukuję
zaraz dobrej i uczci­

wej służącej z świade­
ctwami Fajtanowska
Nakieiska 106. (26338

Meble
różne, porcelana, szkło,
wazy,- czarną dębową
szafę sprzedam tanio
Libelta 10. III ptr. od
10-11 przedp. i oti 4—5

po południu. (25805

Książkowości
Stenografji

Korespondencji
i t p. nauczają Konce­
sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd­
goszczy, ulica Gdańska
ńr. 81-32. Teł. 1827. Po
ukończeniu egzamin i
świadectwo. Zamiejsco
wi listownie. (17782

’ Lutownik
do fabryki maszyn po­
trzebny. Oferty pod
,,Dobra egzystencja14 do
, Echa Gdańskiego".

? :Służącą
tylko z dobremi świa­
dectwami poszukuję.
Zgłosz od 4-6 Reno
wicz, Gdańska 52. (26398

Piec
duży, żelazny tanio na

sorzedaż. Sowińskiego
7, w interesie. (26 76

^OSAOY

reEBlE?

Najtańsze źródło zaku­
pu kousoletijych jadal­
ni, poko; męskich, sy­

,pialni, kuchni, oraz po-
jcdyńczych mebli aoSi-

dnego wykonania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajawi, Bydgossct,
bwaweBt 8, Tej. igjt

!ssssso

Dom
-piętr., z interesem w

centrum miasta Byd-
goszczy.pod wórze wiazd
sta!nie itp...narożnikowy
woajruch! i wszy m nun ;-"­
cię, Cena 28 000 z?
Jak równiesz 1-piętrowy
z dwuma interesam

Narożnikowy za 13 000
zł. W iad. Dworcowa 80 I

Pogoń.

Udział.
Z powodu choroby od­
stąpię w rentownej
wytwórni wyobów cu­

kierniczych z

udziałem pracy lub bez,
ootrzeba 2060 zł ()f do
Dz. Bydg. pod ,,J. W.

Stenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie. listownie. In-
st\ tut Stenograficzny
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (24995

Dzielna -

ekspedjentka poszukuje
posady w cukierni lub

piekarni zaraz. Zgłosz.
pod ,,ekspedjentka11 do Dz.

Bydg.’ (26365

Sypialnia
jasna ładna z rzeźbami
nowa okazyjnie tanio
ua sprzedaż. Grunwaldz­
ka 16. (26397

1 Poszukuję
zaraz lub od 1. XI, biu
ralistkę, która zna do­
brze wszelką pracę biu­
rową, korespondencję
polsko-niemiecką oraz

stenografię- i bucha te

rję. Zgł. pod ,.H 500
do Dzień. Bydg . (26382

SiodSarz-tapicer
b,iegjy w swym zawo­
dzie, possu;iujcs zaraz

stałej pracy w warszta­
cie lub na majątku.
Zgł upr. się do Dzień

Bydg. pod ..Siod!arz l"
(26121

Podaję
óa wiadomości Sto. Pań,
.te święte teurnałe na

seaoa sdmwwy nadescly
M. Bojarska, Pracownia
Sukiea, gw. Jtótóa 10.
UP- (26894

WyptutanSa
%mypaujz wueikie re-

peracja komykarskie
oras krsaste do wypla-
teala. Gdańska swr, 188,

.-ssm

Okazy lnie
Dom s składem, zapro­
wadzony bławat, dom

towarowy w śródmieściu
Pora orzą,’ nowy,: nowo­
czesna budowa, central­
ne ogrzewanie, miesz
kanie 9 pokojowe z kuch

ts!ą, sklepy, telefon,
elektryczne oświetlenie,
podwórze, ogród, bogata
okolica, z powodu wy­
prowadzenia się 15. 11

sprzedam. Cena S6OO0
wpłaty 20000 zł. Zgło
sić do Dz. Bydg . pod
. ,Okazja" dołączyć zna­
czek za-’ i26116)

Leżanka
nowa, dobrze wykona­
na za 43 zł. na sprze­
daż. Toruńska nr. 178

przystanek tramwaju.
(26395

Pomocnika
fryzjerskiego biegłego w

zawodzie, poszukuje na

stało. Zgłosz. W . Witkowski
uL Kołłątaja 11, w po­
dwórzu prawo. (28278

Młynarz
25 lat, samotny, dzielny
w swym zawodzie, po­
szukuje staiej posady,
;ako samodzielny albo
za pierwszego czeladni­
ka. Aleksy Szuiczyński
Tuchola, Rynek 22.

(28333

Wóz
w dobrym stanie na

sprzedaż. Bielicka S5
(26383

Stenotypistka
ze znajomością stano-

grafji polsk, potrzebna.
Of. ood ,.Stała posada1

Echa Gdańskiego".
do

Sprzedam
tanio 2 iożka nowe, ja­
sny dąb. Poznańska 35,
w podwórzu i26416

da aferaaów- i Iw-
ojwa-s?yi ffbraaów po

mittterrck cenach po­
leca fabryka ram. Właśc.
Ign. Swpwt Konto;- Po-

snom., a a, (2620?

Piekarnia
s 8 domami, w Gniewie,
u!. Sobieskiego nr. 9 na

Pomorzu, tanio na

sprzedaż. (26187

Mahoniowo
polerowane sypialki i
jadalki tanio na sprze­
daż. Lipowa 2. (26403

Poszukuję
uczciwej stożąeej, która
umie dobrze gotować i
może objąć całą pracę
domową, również wy­
kazać się dobremi świa­
dectwami. Zgł . u!. Św.
Florjana 5, I ptr (26421

Kierownik
tartaku, samotny, na

wiosce, poszukuje zaraz

dzielną gospodynię do

prowadzenie gospodar­
stwa domowego. Wa­
runki: znajomość poi
skiego i niemieckiego
języka. Oferty z odpi­
sem świadectw, poda
niem pensji i dołącze­
niem fotograf)), pod
,,Nr. 2862" do Dzień

Bydg. 128882

Prwr%mrywanie
ha maszynach, tiónta-
ezenia z języków ofoejch
przyjmuje bSoTO Taazyc-
kiogis, Dwareon 19.

Ceny konkurencyjBe.
(26027

Restauracja
+,z stałym kor,sensem,
miejsca wycieczkowe z

ogrodem koncertowym.
- teikiensi ubikacjami,
4 naórt? ziemi korzystnie
na sprzedaż lub do wy­
dzierżawienia, E pOWO-
dU wyjazdu. Nakieiska
10S. (26394

Kupię
dom z wolnem 4-poko-
jcwęm mieszkaniem

Wpłacę 4000 zł.. Zgł .

pod ,,Kupno" do Dz eD.

Bydg. (26385

Chłopak
lub dziewczynka po­

trzebni. Fotograf, Sien­
kiewicza 44. (26409

12 fotografji
Szi ,,Wiol", Sienkie­
wicza 44. (26436

Dom
z ogrod era w Bydgosz­
czy, wolne 3 pokoje i
kuehnia na sprzedaż,

Cena 7 500 zł. wpłaty
5-6 tys Kurnatowski,
Ogrodowa 2, ;284 58

Raczność!
motory Berien’a 7-9
P. S. kupuje mechani­
czny warsziat,. B-cia
Kohńke, ul. Kościuszki
nr. 6. ,26432

Ke!ner
okrętowy ze znajomością
języka szwedzkiego po­
trzebny. Oferiy pod

,,Zdrowie" dó ,,Echa
Gdańskiego".

Służącą
do wszystkiego ’ponzu-

Majątlei 1
sdemskie, domy itp, po-
laea na sprzedaż Ta-

szycki. Dworcowa 13,
,tei. 780 . ,20028

__

PM mórg
pazennej giemi z inwf-n
tarsem Job bez do wy­
dzierżawienia. Seaęek,
Dworcowa 90. (26423

Dom
w śródmieściu dwu pię­
trowy bez długu za 14

tys. na sprzedaż, fabry­
ki roa iątki ziemskie pole­
ca Szarek, Dworcowa
nr. 90, (28424

Niewiasty
któreby się poświęciły
za wynagrodzeniem ja­
ko modelki do kursu
damskiego czesania, pro
szoce są o przybycia we

wtorek 20 bm. o godz
8 wiecz. do miejskie,
szko’ły dokształcającej
przy u!. Chwytowa. Za­
rząd Tow. Pora, Fry­
zjerskich. i2Sb

. ; . Służąca
doświadczona starsza
dobrze poiecoęa, znaja-
ca sig na polskiej kuch
hi. potrzebna do.wszyst
kiego dla starszego

kuję zaraz. Pi!tz, skład państwa. Zgł. od 3-6,
delikatesów, Jagle!loń-j Jackowskiego 33 II o.

Ska 18, (28481 m.c, (23429

Cwferowńia Kula wy Tow. ftB4

Zuekerfabrilc Kulatsfen
w laoś!sowie.

Na podstawie statutu

P. P, akcjonarjusaów ca
zapraszamy oprzajmie

Inteligentna
oanna (sierota) znająca
książkowcść. również
wszelkie prace w za­
kres gospodarstwa wcho
dzące, także gotowan!e
średniej kuchni i coś
kolwiek szvcia, obecnie
w krytycznem położe­
niu poszukuje zaraz lub
od 1. 11 .25. posady jako
zarządczyni domu lub
do samotnego pana.

Miejscowość obojętna.
Łask oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,500". 28101

KsJążkowy-b!lans?sta
z długoletnią praktyka
i skromnemi wymaga­
niami poszukuje posady
stałej lub chwilowej
Of, pod nr. ,,107 C?’ do
Dzień. Bvdg. (26307

Wdowa
poszukuje posługi nn

cały dzień lub na oarą
godzin. Kujawska 70,
Zuzanna Skrzeczfcowska

(25399

Szofer-aiassysi)sta
kawaler, trzeźwy, z

dłuższą praktyką w

Niemc.zech, obeznany z

wszelkiemi typami sa­
mochodów i remontem

poszukuje zaraz posńdy
na wozv c=obowe lub
ciężarowe, W wolnym
czasie Zajmie się też inną
pracą Łask oferty pod
, Dzielny szofer 33" do
Dzień. Bvdg. (26385

Inteligentna
pani w średnim w!eku,
posiadająca chlubne

świadectwa i poważne
referencje poszukuje po­
sady gospodvni domu
lub zajęcie się wycho
waniem starszych "dzie­
ci. Może reprezentować
dom. Łask, oferty pod
26374" do Dz. Bydg .

Panienka
z lepszem wykształce­
niem szkolnem poszu­
kuje oosady jako po­
czątkująca w jakimkol­
wiek biurze lub księgar­
ni. Łask. of. do Dzień
Bydg. pod ..S. W.łi.

(28294

Praczka
poszukuje prania po za

domem. Dąbrowskiego
nr. 11, II u.lewo. (28314

Młodszy
pomocnik stolarski po
szukuje posedy. Zgtosz
Bydgoszcz. Kossaka 82

(26323

Ubikacje
?nhryczne do wynajęcia
Gdańska 40. (25896

Poszukuję
rzeźn etwa w Bydgosz
czy lub w innem mie­

ście ruchłiwem, Zgł.
Dworcowa 80, Pogoń.

Poezukuję
di’ierżawy małego go­
spodarstwa, gdzie moż
na by założyć ogrodnic­
two. Szawa, Bydgoszcz,
Dworcowa 68. (26185

Pokój
umcbb z obiadem( pr?-
lecą ub Cieszkowskiego 7,
I piętro. (26060

5 pokofowy lokal
z komfortem z częścią
mebli w centrum mia­
sta do oddania. Wiad.
Biuro Pogoń, Dworcto
wa80,L

Wydzierżawię
na korzystnych warun­
kach nowoczesny skład
15 mtr. długi przy oryn-
cypa!nej ulicy w Nakle,
z mieszkaniem 3-pokoj.
St. Różański. Nakla,

’

(26408

Zamienię
4-pokojowe mieszkanie
z wszelkiemi wyg idami
na 2-pokojowe z kuch­
nią tylko na parterze
orzy ul .Gdańskie j. Gdzie
Wskaże Dzień- Bydg .

(26426

BfcśSBSsmslłewfcs
zaraz

ihul(gRh

3 pokoje z kuchnią od

gospodarza, płacę roczne

komorne lub odremontuję,
łask, oferty ujwaszam pod
,,K. J. SCft" do Dz. Bydg,

Tamiemę
2 pokoje z kuchnią I p
na parterowe inb skie

powe przv ruchliwej u

!icy Of. pod ,,W. M?
do Dzień. Bydg. (26227

Zamienię
3 pokojowe mieszkanie
w Toruniu, Bydg. przed
mieście na takie same

tub większe w Bydeosz
czy, zaraz iub później,
Żgłośź. unrasza się do
Dzień. Bydg. nod ,B. H/’.

(26379

2-3 pokojowego
mieszkania poszukuje

bezdzietna małżeństwo
wprost od gospodarza,
czynsz przedwojenny.
Oferty do Dzień. Bvdei
ood ,,W. K. L,". (26370

2-3 pokojowe mieszka,
nie w centrem mśa=ta
za remont. Zgł . do Dz,
Bydg. pod ,.Ś S. Z. 25"

(26387

Zamienię
jeden pokój z kuchnią i
ochronką przy ul. Śnia
deckich, na takie same

mieszkanie se stajnią
dia konia. Pieczka, Snia
deckich 9 126381

Kupię
mieszkanie 5-pokojowe
z umeblowaniem Zgł
pod ,,Umeblowanie” do
Dzień.’ Bydg. (26386

Pokój
skromnie urządzony na

4 piętrze przy Gdań­
skiej do wydzierżawie­
nia. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg. (28171

Pokoju
próżnego, wielkiego po­

. szukuje z osobnem wej­
ściem, Zgł. ood ,,O, Z."
do Dz. Bydg. (26146a

Stancja
dla uczni szkólnych z

odpowśednsem utrzyma;
niem i opieką. Gdeńąka
ur. 63 III. (26196

Pokój
umeblowany, duży, sio

necsny dla inteligentne­
go Pana do wynaięcia.
Ul. Urocza 2, I lewo.

(26214

Lekarz
poszukuje 2 umebl. po­
koje z poczekalnią i pra­
wem praktyki lub też
ookol bez mebli. Spie­
szne zgł. do Dz, Bvdg.
pod ,,Lekarz". (25138

Pokoje
ładnie umebl. z ntekrę-
pującsm w’ejściem do

wynajęcia. Chopina 8.
(23422

Dobre obiady
prywatne wydaje — Dr.
Emila Warmińskiego S.
Ip, (11036

Dobre obiady
wydaje Hetmańska 23
I ptr. (26392

FFielkopolanka
szatynka, prsvstojna, lat
22, "wykształcenie lice­
alne, muzykalna, goano-
ćaraa i religijna, newiąte
znajomość panów z od-
powiedniem wykształ­
ceniem. Panowie kupcy,

nrsernysłowcy mają
oierwszeftstwo. Rzeća

traktuje się poważnie.
Oferty nieanonimowe
przyjmuje ,,Par" Poznań.

Ratajczaka 8, nr. 57101 .

(26843

Uszczęśliwić
męża pragnie Wielko-
ooianka, wysmukła sza­
tynka, nauczycielka ,

szkół wyższych, rei igijna,
wesoła, muzykalna i go-
spodaraa, łat 27. Ładna

wyprawa, gotówka. Pa­
nowie inteligentni, wy­
kształceni, najchętniej ze

s!er handlowo-przemy­
słowych !ub agr nami

raczą oferty złożyć do
,,Par” Poznań, Ratajcza
ka 8. nr . 57102. (26342

Restauracja
t urządzeniem i pomiesz
kamera w dobrem punk­
cie zaraz do odstąpienia
Cena 4 0C0 gł.

Interes
dobrze prosperujący

przy Dworcowej do od

stąpienia wraz z (owa
rem za cenę 4.00) z!.

Rzeżnictwo
i skład z ui-sądzeniem
warsztat z maszynanj)
przytem mieszkanie i
różne obikacje w po-
wiatowem mieście za

cenę przystępną do od
dania. Zgłoszenia Dwór
cowa 80 I, Biuro Pogoń

Doin
I-piętr. g ładnym ogro­
dem owocowo-warzyw­
nym, 5 pokojowy lokal
do obiec’a, przy tram­
waju 9000 zł. Biuro

Pogoń, Dworcowa 80 I.

Dom
przy głównej nlicy po­
łożony, w mieście o 10
tys. mieszkańcach, gim­
nazjum i liceum na

miejscu, 2 duże nowo­
czesne składy, 12 loka­
torów. ogród, dzierżawa
przynosi rocznie około
70( 0 z!, za Cf-nę 40 tys.
zł na sprzedaż, wpsaiy
połowę. Skład i kom­
fortowe mieszkanie za­
raz do objęcia. Oferty
ood ,,S. O. 103" do Dz

Bydg. (26407
Dom

trzypiętrowy !z sklepem
i wolnem mieszkaniem
na sprzedaż. Wiadora,
W Stetea, Bydg.

Dom
1-3 mrg. ziemi, bez

hipoteki, zaraz na sprze­
daż. Nakieiska nr 87

(Sm

swyrajffi He Zg!rani

raająoe się odbyd 7 Słstopada 1S2S r. e godz. t2-ej w połudnSe
w IndWroclawW W hote!u Basta z następującymi poraądkiem

dziennym:
1) Przedłożenie bilansu, rachunku zysków i strat i sprawozdania

za rok obraohunkowy 1924/25.
2) Sprawozdanie rewizorów i ,udzielanie Zarządowi i Radzie

Nadzorczej pokwitowania.
S) Powzięcie uchwały, dotyczącej podziału czystego zysku.
4) Wybory:

a) do Rady Nadzorczej,
b) dwóch rewizorów i ich zastępców na rok obrachun­

kowy 1925/26,
P. P,, akojonarjusże biorący udział w Wa!ne’in Zebraniu, po­

winni sig stosownie do § 18 statutu wylegitimowad przez okaza’nie
swoich akcyj, łub też poświadczenie aserwatu tychże,

W Banku Cukrownictwa, Poznań, w Polskim Banku Handlo­
wym, Poznań i jego oddziału w Inowrocławiu, w Banku fur Handel
und Gewerbe w Poznaniu j jego oddziału w Inowrocławiu, w na­
szem biurze w Janikowie, lub też przez odnośny akt polskiego
notarjusza i to przed zagajeniem Walnego Żebrania,

Janikowo, 10 października 1935 r-

G. Hohand. On B. Brcdniekl. os-w

Dzierżawa
morgowa gospodar­

stwo prywatce dobrej
ziami, z kompletnym
inwentarzem żywym i

martwym do wydzięr
żawienią zaraz, 4 kilo­
metry od większego

miasta, do przejęcia po
trzeba około SjOOO zł
Zgłoszenia Biuro Pc^oń

woreowa 80, I,

Tamlenię
2 pokoje z kuchnią przy
Pi. Piastowskim na je­
den pokój z kuchnią
Czynsz za rok z góry.
Zgi. pod ,,Balkon" do
Dzień. Bydg. (26415

SłTsfMS/mfeizz 1
z 5.600 złotych poszu­
kuję do młyna wodne­
go. Zgłosz. do biura F.

Pry!, Dworcowa 34.
(26373

Piwnice
duże są zaraz do wy
najęcia. Wiadomość
Łokietka Sc u gospo; ;a
rza. (26203

Wydzierżawię
sklep z wszelkiemi wy­
godami, Nowodworska
nr. 2. (26375

?Fydzierżąwię
dobrze zaurowadzone,
kilkadziesiąt łat istnie-
iące przedsiębiorstwo
zbożowe, Ill-piętrowy
śpichrz, stajnia, wozo­
wnia. biuro i 10-pokoj.
mieszkanie s komfor­
tem zaraz do objęcia
na bardzo korzystnych
warunkach Oferty pod
,,Wydzierżawię 1560" do
Dzień Bydg. 08463

M ieszkanie
3-pokojowe poszukuje
m(odę małżeństwo za

:sz, Komorne za rok
e. góry. Of. pad ,,W. D
do Dzień. E?yc’g. (26404

Kto

oożycj:y 2.000 zł. ten o-

trzyma stałą dobrą po­
sadę. Of. do Dzień, Bydg.
pod ,,Zapewnienie".

(26417

POKOJE

2 pokoje
elegancko umebl. także

pojedynczo do wynaję­
cia. Kola-iński, Orła 4,

(26377

1003 złotych
poszukuje celem cowięk
szenia przedsiębiorstwa,
gwaraacia pewną. O’,
pod ,,Dulce." do Dzieu.

Bydg, (28431

na stancję od 1 listopa­
da jeszcze 2 lub 3 dzie­
ci szkól średnich. Nad­
zór w lekcjach zapew
niony. Chrob’rego 18. 3

ptr. (23358

Obelgę
rzuconą na Józefa Kra-
szyekiego z Dąbrowy od­
wołuje. A ’

Jgsi’bófer, Bło­
ta. 128381

Dziecko
dobrego pochodzenia ds
oddania za własne. Oi.
ood ,,Dziecko" do Dzieu.

Bydg. (23223

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Krasińskiego 6, II ptr,
leós. (26434

Zagubione
papiery wojskowe na na-

swisko Jan Kaliszewski,
unieważniam. (26372

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem dla 2 osób z u.

sługą i kawą po 15 zł.
od osoby miesięcznie.
Gdzie? wskaże Dz, Bydg,

(2841S

Zgubiono
torebkę z kluczami i
kartą wolnego wstępu
do teatru, Zwrócić za

wynagrodzeniem Li­
ceum Handlową, Nowy
Rynek 8. (26430



Str. 10, Wtorek, dnia §O października 1925 r. Nr. 242.

W sobotę, dnia 17. b . m. wieczorem
o godzinie 9-tej zmarła po ciężkich cier­
pieniach, moja naukochaAsza żona, córka,
synowa i szwagierka

J§. Wł. (26446

illaliB

o 2 piętrach w najjcp-
s?em położeniu w śród
miasta zaraz do wy
dzierżawienia najwięcej
da:ąceaiu. Of pod ,,Naj-
więcej" do Dz Bydg.

(26334

z domu SclBareBSJtotsE’Sr
o czem donosi

Franz Peterson.

Bydgoszcz-Okole, dnia 19. X. 1925 r.

Pogrzeb odbędzie się wa wtorek, dnia
20. X. 1925 po poł o godz. 4-tej z kostnicy
starego ewangieiickiego cmentarza.

wszystkim krewnym 1 znajomym, jakoteż
Cechowi Rzeżnickiema, którzy oddaii naszej
ś. ostatnią preyałngę 1 aa tak licznie

okazane współczucie i wieńce. (sesk4

Rodzina Wincenty Cieśla.

Sprafiai p^ymasewa.

W środę, dnie 21 października o godzi­
nie 12-tej w poł, przy ul. Wały Jagieilon-
sMe !2 naj więcej dającemu i za gotówkę:

3 stoły, 1 szaf; i i obraz.
Ślusarek (22412

pora, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Bilard
francuski

z 3 bilami e kości sło
ni owej, w dobrym eta

nie snrzedam po przy
stępnei eenie. (26388
J. Wodtke, spedytor,

Gdańska 131-132

Poszukuję dzielnej

Wszystkim, którzy oddali ostatnią
przysługę ukochanemii mężowi i ojcu ś. p .

tnb w jakikolwiek inny sposób okazali
nam swe współczucia, składamy

serdeczne podziękowania,
assao) Źosie, córka f synowie.

Sprzedaż przymusowa.
W Środą, dnia 21 oażdzternlko o godz. 11l/8

przed soł. będę sprzedawał w Bydgoszczy przy
o!. Gdańskiej 131/132, w firmie Wodtke najwięcej
dającemu i za gotówkę:

1 powótkę wyiazdową, 2 roiwozy,
1 męski pokój.

0 godzinie 1 po poł. będę sprzedawał przy
uh Jagiellońskiej 47, w firmie Kantor Węglowy
Kompletne o?Meire Os torymii brnięto^

26410) komornik sądowy w Bydgoszczy

bieułej w poiekifn i nie­
mieckim oraz (26189
cIbIobbccb

do posyłek,.
Dr Snr)?yAst-J, adwokat

Stary Synek 11.

Posti,

katoliczka, wc’ws

z majątkiem
poszukuie znajomości

wiższego urzędnika,
starszy nauczyciel i
wdowiee ma pierw-
szeAstwo, w celu ma

trymonjalnytn. Ofert-,
uprasza się pod SE. Ce­
gielski, poste restante

Sradriądz, (264^1

Ocw§gocfo.
4 Mstopsda br, o gedz. 14-teJ na składnicy

młejowo-ceinej w Miasteczku pow. Wyrzyski od­
będzie się licytacja wymienionych niżej towarów:

Świece prasowaM r węgla dla elektrotechniki
a wadzs poniżej 3 kg. wagi 107 kg., przędzy wełn.
barwionej wagi 10S) gr., książki w oprawie wagi
M6 kg, różna książki bez oprawy i czasopisma
:’wagi 3,85 kg, nuty wagi 0,4 kg, skrawki tkanin
;hawełn. wagi O,S kg, narzędzia
Ml kg.

Sprzedaż przymusowa.
W środę, dnia 21 października o godz. IC-łai

przed pełuttetem będę sprzedawał w B-ydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 13, w firmie Roman Turiik naj"­
więcej dającemu i za gotówkę

8 teionśw frylwfaiy.

asB’tfswsKtncnfifl.
26411 komornik sądowy w Bydgoszczy.

monterów wagi

Następujące towary sprzedane będą pod warunkiem

powrotnego wywozu ich za granicę przez nabywcę:
Koło pasowe wagi 248 kg, miedziana skrzynia

do lokomobili wagi 452 kg, noże ręczne stalowe do
obcinania liści od buraków wagi 70" kg., rury o osi

prostej gołe bez gwintu wagi 253 kg, nity o średnicy
12,7 mm. wagi 25 kg, śruby z nakrętkami i pod­
kładkami o średnicy powyżej 12,7 mm. wagi 25 kg,
wyrób z gumelastyki miękkiej do uszczelniania

wagi 1 kg, nasada do kot!a nieobrobiona wagi 232 kg,
odzież damska z przędzy wełnianej czesankowej
wagi 4,1 kg,, odzież damska dziana wełniana wagi
1,3 kg, jaczka damska bawełniana barwiona wagi

0,8 kg, bielizna damska bawełniana bielona przy­
brana wagi 1 kg, bielizna damska bawełniana bie­
lona bez przybrania wagi 0,3 kg, fartuchy damskie
z płótna lnianego bielone wagi 0,4 kg, ręczniki
i chusteczki bawełniane bielone wagi 0,35 kg, chustka
wełniana kolorowa wagi 0,1 kg, kapelusz damski
z tkaniny bawełnianej bielonej 1 sztuka. (26401

Warunki kupna wywieszone będą w specjatnem
ogłoszeniu w Urzędzie, które rozpatrywać można
w czasie od 22 października do 3 listopada br.

Graniczny Urząd Celny Miasteczko.

PsrzelsBFS§.

Zarząd Kasy Chorych m. Bydgoszczy
zamierza oddaó drogą przetargu

prace malarskie
przebudowy domu prz:y ulicy Dr. Emila
Warmińskiego sir. 2 .

Oferty zamknięte należy składać do dnia
23 bm.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja
Kasy Chorych, ui. Sienkiewicza S, w go­
dzinach od 8—12 przedpoŁ
26413) Zorzra K”sv Cho?ycif ni. Bydgoszcz?.

Opel WO
6 os, iui.sua . wyk, iim

ostatni model, prawie
nowy, okazyjnie do na­
bycia. Korespondencję
skierować (26014
T-aro Balorierst z o. p,

Starogard (Pomorza).,

Owal:w otarśśMł aswsSffif |

Zawiadamiam, że z dniem 17. 10. 1825 r. otworzyłem przy 8

Wełnianym fłynku nr. 12

nowy sidtad oBibwbs. §

Proszę uprzejmie o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa i za- 8

zsaczam, że staraniem moim będzie przez doborowy towar i rzetelną g
obsługę zjednać sobie pełne zaufanie Szan. Odbiorców.

Z poważaniem

26160) Kocf^sScŁ

EBCHfEaadfesasMsf loweerdsrwałg! j

Plipdlo Mixsa

jest najlepszem i najtaAszem mydłem do prsnla

OS- S ^e,rt najlepszym I najtańszymPmS-SUSkII proszkiem mydlanym

Kuźnia
lub (26387

waiszfa! MsO
z mieszkaniem do wy­
dzierżawienia lub na

sorzedaż.

J, Wodtke, spedytor,
Gdańska 131-132.

MS!altaw

C!i!s!! wie!sM

W Ż}llB a ,,,,,,

Szwajcarski dwftr,
Sp. z ogr/ odp.

(2575S

(rgką przebrane) Cd S Ctr. począwszy firanko
dom w Bydgoszczy zaraz

1) Woittiman (czerwone)
2) Deodar (białe)
S) Industrja

26237: poleca

}A2.40 Zł.

a 2.SH1 Zł.

Horn Teresin.
Z%mówienia uprasza się uskutecswAÓ

u portjera w hotelu pod Orłem, uł. (Idańska.

Sijg(ffiagłrcs Jiea Baśmnidmbfllas
czarna i brnnsowaoraz orima

Sfiitajstme!arttófc (sdS-to
oddaj" po najniższej cenie (28317

ftyg. F l o r a k, Bydgoszcz, Jezułcka 14.

flakiI RB?!

(Siepraw.

ISkórę
na meble

w najlepszym gatunku oferuje (26318

fln?. F l er eh. B^oszw, JsznkHs m!. 14,
^i4afaB?Bffi5!^^lEa^SKBHSBWR2i!2SB^(5^W8?W^SSeWffiWSSWKai0BSK?U

(26S91

C(SBra^antsHaP.

grasza łerfosegB.
Browasł

Prace budowlane
wszelkiego rodzaju wykonuje sumiennie i na

dogodnych warunkach (25806
J. WojR:ScMcBBOWsRttfi

Bydgoszcz, Chatfemka 17/19. Telefon 1SOZ.

Złote rybki, podzwrotnikowe ptaki I ryby
rz!ęchetne z Harzu kanarki, doskonałe
śpiewak! St. Seiferta, papug! I małpy.

Pokarm d!a ryb 1 ptaków.
Przybory 1 zwierzęta ela zoologdw.

Wysyłka do wszystkich miejscowości.
W razie zapytania zwrot portorjh S2G

SĘ’PI’SZ, import swBsa?zs;t
Gdańsk, Paradiesgasse, narożnikBbttchergasse.

Przetarg przymusowy.
Dnia 22 października o godz. Si-ej przed

po!ud. będę sprzedawał w Koronowie przy
ulicy Bydgoskiej. Fabryka Młynków w dro­
dze publicznego przetargu za gotówkę naj­
więcej dającemu następujące przedmioty:

1 part-ie blachy efceSo SD ftSts,,
t partię ofeoło 200 wgg. śeiaa:a
ofersgłego 0 mm, (Rupdetsen},
lOłapefcnaszcftury,l so

pisania ,,fteS8erłl wraz s sSwsiKiem.
BBoajtaewslfiii.

komornik sądowy w Korunowie.

Przeniosłem Kancelarie mola
na

Siraarw Haar.flS

(w dcmn Banku Ludowego).
DŁ Badzońslfil

CBdWOlffCBtf.

T?asBasa. 3m. (26l88i -raaac:ffi.Sin.

Olermiiiur 5L oaeałnyn Si. z o. o.

Sdańsk-Langfuhr, HohBnfriedborgCTwes 12.

przyjmuje do farbowania i wyprawiania
futra wszelkiego rodzaju na sposób
— — — zagraniczny. — - -

Odnaw’ianie podniszczonych futer i konfekcji
futrzanej. (25569

CeBfeW BMEBSGHB’IfiOWWBraWS.

Żaden inuy naród na

swiecie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
- zbogacają, --

;s dobrowolnie ss
trzy milionową arm,ię
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Od dziś kupuj

tylko
ix sh-oieh!

do oddziału trykotaży i bielizny potrzebna
zaraz. Zgłoszenia z dołączeniem odpisów’
świadectw i podaniem warunków (26380

E. Krywald, M SławalSw

CfiBdeSsBBsaBO.

1 W środą! czwartek dn. 21. ^-22. bm. |

odbędzie się w odnowionvin lokalu - S
1 raoib gra liMowo

Śrosimw

oSh? siiras^So;dlwiofS fismy
się

w j^asterazaifeM jÓyd^osB2sas.

| o nagrody w wysokości 30^0

Prócz tego
Prócz tego BWSglrO3B0
fundowane przez p. A. Laibego, (j

I Kaiśm^er^ |

I ul. Kordeęk’ego 27. (26207 |

MogoO.M9io8.titi.

SJraKCzegsźra Błreirajerołf Wielki film wytwórni ,,MorfOsfc"
znana premjowana powieść p-t

dHieśliitome dziecko^

sfilmowana w wolnej przeióbce p. t. ,,CaelowSslC, ZłtSS^E§O w potężnym 8-mio aktowym dramacie

W roli głównej urocza gwiazda ekranu BCASSB5WA S9EH.K,
Włodlcaę?fBftl sterc B%idzfkidaT? (26405 Orkiestra pod batutą B. ScKBnmmerSdeM.o -


